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EKipy zagraniczne
przybywają do PoznaniaW Poznaniu przebywa już kilka ekip zagranicznych, za­trudnionych przy ostatecznym przygotowaniu stoisk i rozmie­szczaniu eksponatów targo­wych. W chwili obecnej sa już na Targach ekipy Czechosłowa cji, Stanów Zjednoczonych, Węgier i Związku Radzieckie­go, wczoraj natomiast przyby­ły ekipy jugosłowiańska * i francuska.Nasi zagraniczni goście są nadzwyczaj zadowoleni ze sta­nu robót wstępnych nad przy­gotowaniem pawilonów oraz z pomocy, udzielanej przez Za­rząd MTP.W dniu dzisiejszym spodzie­wany jest przyjazd 18-osobo- wej ekipy austriackiej z inż. Starzeńem na czele, jutro na­tomiast angielskiej. (V)
Japońscy dyplomaci
w Warszawie
; WARSZAWA (PAP)W dniu 16 bm. przybył do Warszawy ambasador nadzwy czajńy Japonii — p. Sunoa So- noda. Dokona on wymiany do­kumentów ratyfikacyjnych u- ldadu polsko-japońskiego z 8 lu tego br. w sprawne ustanowie­nia normalnych stosunków po­między Polską a Japonią. Z chwilą wymiany tych dokumen tów — co nastąpi zapewne w sobotę 18 bm. — układ z 8 lu­tego br. wejdzie w życie.Wraz z ambasadorem Sunoa Sonoda przybyli do Warszawy dwaj japońscy dyplomaci — Yosuke Nakae i Mitsuo Hashi- zyme.
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Na warunkach kredytowych

Za 2 min. 575 tys. dolarów
zakupimy towarów we Francji

WARSZAWA (PAP) stawy do Polski towarów, prze-W wyniku kilkutygodnio- znaczonych na zaopatrzenie na wych rokowań Centrala Han- szego rynku. Kredyt ten, udzie dlu Zagranicznego „Dal“ — lany przez banki francuskie za działająca w imieniu innych pośrednictwem obu tych firm naszych central handlowych — agencyjnych, ustalony został w
skondensowane i w proszku (50 
tys. dolarów), sery (10 tys. dola­
rów), koniaki i likiery (25 tys. do­
larów), wina (50 tys. dolarów) i 
sardynki (100 tys. dolarów).Dokładne ilości, rodzaj i ter­min dostaw tych wszystkich tofr.ancu.sklj"iufiymacmi wysokości 2 min. 575 tys. do- warów okreśią kontrakty, któreagencyjnymi „Andre" i „So- larów. dex“ umowę na kredytowe do-

Ambasador PRL w Rzymie 
z wizyta u ks. Prymasa

RZYM (PAP)
W dniu 15 maja 1957 roku

ambasador PRL w Rzymie 
Jan Druto złożył wizytę kur­
tuazyjną Prymasowi Polski 
ks. kardynałowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu.

Sprawy ideowo-programcws i organizacyjne 
na porządku obrad

krajowej konferencji działaczy ZSL
> WARSZAWA (PAP) nowią PZPR i ZSL, koniecznaKrajowa konferencja dzia- iest konsekwentna walka z łączy ZSL, która rozpoczęła się tendencjami prawicowymi z \v Warszawie 14 bm., w śro- jednej oraz z dogmatyzmem i dę, 15 maja kontynuowała ob- sekciarstwem z drugiej rady nad sprawami ideowo- nyprogramowymi i organizacyj- stro-zabierający głosDymi stronnictwa. w, dyskusji, nawiązywali Za-Na początku drugiego dnia rown° do referatu sekietarzaDziałacze.

Będziemy go spłacać dewiza­mi w następujący sposób: 20 proc. — w momencie otrzyma­nia towarów, 40 proc. — w cią gu 12 miesięcy od chwili dostar czenia artykułów i pozostałych 40 proc. — w ciągu dalszych 24 miesięcy. W sumie więc cał kowita spłata kredytu (wraz z odsetkami) nastąpi w ciągu 3 lat od rozpoczęcia dostaw.
Postanowienia podpisanej umo­

wy przewidują, iż będziemy im­
portować na kredyt z Francji — 
według szacunkowych zestawień 
— następujące towary: tkaniny — 
z włókna naturalnego i sztucznego 
(za 759 tys. dolarów), wyroby kon­
fekcyjne i dziewiarskie (300 tys. 
dolarów), włóczki (250 tys. dola­
rów), artykuły pasmanteryjne i 
galanterię tekstylną (50 tys. dola­
rów), obuwie (500 tys. dolarów), 
artjkuły gospodarstwa domowego, 
takie jak pralki, lodówki itp. (270 
tys, dolarów), zegarki (100 tys. do 
larów), telewizory (50 tys. dola­
rów).

Na liście towarowej umieszczono 
także artykuły spożywcze: mleko

zawierać będą z producentami francuskimi poszczególne nasze centrale handlowe.

obrad wygłosił referat sekre­tarz NK ZSL Ludomir Stasiak. Rozwijał on głównie zagadnie nia ideologiczne i programo
NK ZSL Stasiaka, jak i do wy głoszonego w poprzednim dniu referatu sekretarza Jaguszty- na. Dyskusja była żywa i pole-JUKA Iw&* »-****V zwe, nad którymi od pewnego liczna. Toczyc się ona będzie czasu bardzo żywo dyskutuje rown ez w czwaitek.się w stronnictwie. Sekretarz Stasiak omawiał przede wszy­stkim takie sprawy, jak rola ZSL w ustroju demokracji lu­dowej, walka z tendencjami prawicowymi, jaka toczy się o socjalistyczny charakter stron­nictwa, jego stosunek do in­nych stronnictw politycznych w kraju, zasady, na jakich po winna się opierać współpraca ZSL z PZPR, a zwłaszcza spra wa samodzielności Stronnic* twa przy jednoczesnym uzna­waniu przez nie przodującej roli PZPR.Jedną z zasadniczych myśli przewodnich referatu był po-1 gląd, że dla umocnienia sił le­wicy, której główny trzon sta-

Polonia amerykrńs
w liczbach

NOWY JORK (PAP)
Biuro Kongresu Polonii Amery­

kańskiej w oparciu o oficjalne da 
ne (spis ludności Stanów Zjedno­
czonych oraz miejskie i okręgowe 
spisy ludności) opracowało staty­
stykę Amerykanów pochodzenia 
polskiego. Z danych tych wynika, 
że w USA mieszka obecnie e.372.000 
obywateli, którzy sami względnie 
których przodkowie najdalej w 
drugim pokoleniu żyli w Polsce.

Najwięcej Amerykanów pocho­
dzenia polskiego mieszka w sta­
nie Nowy Jork (1.230.000). Drugie 
miejsce zajmuje stan Illinois 
(83G.000), trzecie — stan Pcnsylwa 
nia (787.000).

Najlepszy nasz kolarz 
Bernard Pruski 
nagrodzony przez FIK ZSL

WARSZAWA (PAP)
Naczelny Komitet Zjednoczone­

go Stronnictwa Ludowego posta­
nowił nagrodzić Bernarda Pru­
skiego — najlepszego kolarza w na 
szej drużynie na X Wyścigu Po­
koju, który pochodzi ze wsi i jest 
członkiem LZS.

Nagrodę, którą stanowi moto­
cykl, przekazano Pruskiemu w 
dniu 16 bm. w czasie odbywającej 
się w Naczelnym Komitecie ZSL 
krajowej konferencji działaczy 
Stronnictwa. Uczestnicy konferen­
cji gorąco przyjęli świetnego ko­
larza.

X MIĘDZYNARODOWY 
KOLARSKI WYŚCIG 

POKOJU PRAGA — BERLIN 
_ WARSZAWA

+ na taśmie 
dalekopisu*
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NA JEZIORZE 
MACARAIBO

w Wenezueli zderzyły się ho 
lenderski tankowiec „Rufi­
na" z tankowcem norweskim 
„Thorunn". „Rufina", która 
wiozła ładunek ropy nafto­
wej, eksplodowała i zatonę­
ła. Ośmiu członków załogi 
tankowca odniosło rany.

PRZEZ 6 LAT
il ciągnęła się sprawa zamiany 
jj litery „i“ na „a" w nazwie 

jednej z wiosek w stanie Ma 
dras na południu Indii. Cho­
dziło mianowicie o zmianę 
nazwy wsi z Tiruppiraithu- 
■>ai na Tirupparaithurai, lak 
jak sobie życzyli tego miesz
kańcy tej wsi.

12 ZABITYCH
i znaczna liczba rannych — 
oto bilans gwałtownego hu- i 
raganu, który zdewastował 
w nocy ze środy na czwartek j 
miejscowość Silverton w sta ! 
nie Texas.

W 13 rocznicę bitwy
o Monte Cassino
Czekamy na ks ążkę 
M. Wańkowicza

WARSZAWA (PAP)W dniu dz;siejszym — 17 maja — mija 13 rocznica pa­miętnej bitwy o Monte Cassi­no, będącej jeszcze jednym wkładem żołnierza polskiego w zwycięstwo nad hitleryz­mem. Pomimo iż niewiele sto sunkowo lat dzieli nas od tego wydarzenia, nie wszystkm •jest ono dokładnie znane. Waż ną rolę w tym zakresie ode­gra niewątpliwie przygotowy­wane obecnie pierwsze w kraju wydanie głośnej książki Mel­chiora Wańkowicza — Monte Cassino".Tekst książki jest już goto­wy i ostatnio oddany został do druku. W tej chwili prowadzo­ne są prace nad stroną graficz­ną. Książkę będzie zdobić 400 dokumentalnych, autentycz­nych fotografii. Po ogłoszonym przez wydawnictwo MON ape lu o udostępńienie fotografii o bitwie pod Monte Cassino różne osoby nadesłały około tysiąca zdjęć — z liczby tej w książce znajdą się fotografie najlepsze.„Monte Cassino** Melchiora Wańkowicza — jak przewidu­je się — ukaże się drukiem w lipcu bież. roku.

Przybyli odwiedzić 
ojczysty kraj

WARSZAWA (PAP)
Do,» Warszawy przybyła 

czwarta z kolei wycieczka Po 
laków ze Stanów Zjednoczo­
nych. W wycieczce tej ucze­
stniczy 26 Polaków, zamiesz­
kałych w różnych stanach 
USA.

Nasi rodacy zabawią w Pol 
sce kilka tygodni, w czasie 
których odwiedzą swe rodzi­ny i znajomych oraz zwiedzą 
dawno nie widziany kraj.

Na zdjęciu: Zwycięzcy A H//- 
ścigu Pokoju — drużyna KRO 

i Bułgar Chrustów.
CAF — fot. Dąbrowieckl

^rasław w n^btHnwin
W miejscu rum 
resną nowe domy

WROCŁAW (PAP)
W tym roku bardzo poważ­

nie zwiększyło się tempo prac 
przy odgruzowaniu Wrocła­
wia. Do 15 bm. wywieziono 
poza miasto 500 tys. m sześć, 
gruzu. Dzięki temu uzyskano 
blisko 300 m kwadratowych 
powierzchni pod budowę no­
wych domów’.

Równolegle z oczyszczeniem 
z gruzu postępuje odbudowa 
Wrocławia. Na miejsce sta­
rych, walących się domów i 
zwałów gruzu powstają no­
we dzielnice mieszkaniowe —

Ogółem W’ ciągu bież, roku 
wrocławianie mają otrzymać 
ok. 2.800 izb z nowego budów 
nictwa.

papieża 
- Te le fotoKs. kardynał Stefan Wyszyński na aud'.cnrji u 

Piusa XII. CAF

2,5-tysięczna rzesz i młotSzieży
naszego województwa

składa egzaminy dojrzałości
WARSZAWA (PAP)

W myśl zarządzenia Mini­sterstwa Oświaty w dniach od 15 maja do 15 czerwca br. odbywać się będą w całym kraju egzaminy dojrzałości, do których przystępuje 33 tys. rzesza młodzieży szkół ogólno­kształcących. Już w dniu 16 bm. egzaminy maturalne roz­poczęły się w szkołach woje­wództw: poznańskiego, kosza­lińskiego i olsztyńskiego.W 57 liceach ogólnokształ­cących woj. poznańskiego do matury przystąpiło ponad 2.500 uczennic i uczniów. W pierwszym dniu zdawano egza miny pisemne z języka pol­skiego i matematyki. Młodzież lictów przyozdobiła sale egza­minacyjne kwiatami, biało- czerwonymi flagami i portreta mi wybitnych ludzi nauki.Wśród zdających w Liceumim. Marcinkowskiego byli m.in. uczestnicy centralnej olim­piady matematycznej — Jacek Marrtinek i Andrzej Białkow­ski oraz olimpiady chemicznej — Maciej S2tolzmann.Z rozmów przeprowadzo­nych z profesorami niektórych szkół wynika, że młodzież przygotowana jest do egzami­
W niedzielę:

Rusałka!
Szczegóły patrz słr. 8

W$zv$tkta w ci prowadź to do W cdn a

nów o wiele lepiej tach ubiegłych. niż w la-

Ponad 1000 uczestników 
spotkania z autorką 
»K?zyźowców«

il ni wt.)
W dniu wczorajszym w wy­pełnionej po brzegi auli U AM odbyło się spotkanie znakomi­tej pisarki Zofii Kossalc-Szat- kowskiej ze społeczeństwem Poznania. Po zagajeniu Ale­ksandra Rogalskiego, który scharakteryzował twórczość au torki „Krzyżowców", zabrała głos Zofia Kossak niezwykle serdecznie powitana przez pu­bliczność. Pisarka opowiedzia­ła o codziennym, trudnym ży­ciu emigracji polskiej w An­glii, o tęsknocie Polaków do Ojczyzny i innych problemach nurtujących wychdźstwo nasze w tym kraju. W przerwie gru­pa harcerzy wręczyła znako­mitej pisarce wiązanki kwia- „tów. - (m)

Międzynarodowi aferzyści
przemycali do Polski tysiące zegarków
WARSZAWA (PAP) zagranicznych. Zegarki: „Delba-

Od pewnego czasu pojawiły się na“. „Ferro" i in., pozłacane i 
w kraju znaczne ilości zegarków tzw. nylonówki, tzn. z przezroczy­

stą kopertą, można było nabyć na
■ , . * . . . bazarach i u pokątnych sprzedaw-»Latmcze dwojaczki«
WARSZAWA (PAP)

W bogatej i obfitującej w naj-

ców pod sklepami jubilerskimi o 
wiele taniej niż w sklepach „Ju­
bilera". Szukając źródła, z które­
go te nie importowane zegarki na- 

różnorodniejsze zdarzenia historii Pływały do Polski, organa MO u- 
jawniły wielką międzynarodową 
aferę przemytniczą, której nici 
prowadzą do Wiednia.

Obywatele austriaccy: Bernhardt 
Bass i Franz Keymar, 6-krotnie w 
czasie od września ub. roku przy­
jeżdżali do Polski, aby rzekomo 
odwiedzić b. obóz hitlerowski w 
Oświęcimiu. Po każdym przyj eź- 
dzie ich luksusowego „Forda", na­
si krajowi „hurtownicy" i „deta- 
liści" rozprowadzali nowe tysiące 
zegarków na nielegalnym rynku. 
Ostatnio powinęła im się noga.

W samochodzie przemytników 
wykryto skrytkę wpuszczoną w 
zbiornik benzyny. Inne skrytki 
wbudowane były w drzwi samo­
chodu. Znaleziono łącznie ponad 5 
tys. różnych zegarków zagranicz­
nych. Bassa i Keymara zatrzyma­
no.

Należność za zegarki odbiorcy 
krajowi płacili głównie w dewi­
zach. Stwierdzono np., że Mieczy- 
sław Dudek z Krakowa — właści­
ciel warsztatu torebek nylonowych 
— w zamian za ok. 10 tys. zegar­
ków wysłał nielegalnie za granicę 
44 tys. dolarów i ok. 300 kg srebra 
w blokach. Ponadto przekazał on, 
również nielegalnie, za granicę — 
2.240 tys. złotych... w walucie pol­
skiej. W czasie przeprowadzonej 
rewizji znaleziono ti Dudka 15 tys. 
dolarów, 52 kg srebra w.blokach, 
600 zegarków i 700 tyś./zł gotówki.

Lotniczego Pogotowia Ratunkowe­
go w Warszawie zanotowano no­
wy niecodzienny wypadek. iJa 
terenie lotniska przyszły na świat 
bliźniaki — chłopiec i dziewczyn­
ka.

Matka „lotniczych dwojaczkńw’’ 
J, Dzięcioł ze względu na poważ­
ne komplikacje porodowe musia- 
ła być przewieziona z powiatu 
Ostrów Mąz. samolotem do war­
szawskiego szpitala. W chwilę po 
wylądowaniu na lotnisku urodziła 
zdrowe i pełne życia bliźniaki. 
Matka i dzieci czują się bardzo 
dobrze.

Gróźb’ *roz«zv y
Ostre pogotow e
w rezerwatach 
rzadkich zwśerzę!

WARSZAWA (PAP)
W rezerwatach rzadkich zwierząt 

— rezerwatów tąkich jest obecnie 
w Polsce sześć — wprowadzono 
stan ostrego pogotowia w związ­
ku z objawami pojawienia się groź 
nej choroby — pryszczycy. — We­
dług informacji, ostra epidemia 
pryszczycy panuje w NRD, Au­
strii, Czechosłowacji, na Węgrzech 
i Rumunii.

Kończę się
»maś’aae« kłopoty

WARSZAWA (PAP)Zaopatrzenie rynku w masło uległo w ostatnięh dniach znacz nej poprawie. Obecnie poważ­niejsze trudności z zaopatrze­niem w ten artykuł odczuwa się jeszcze w Łodzi i Katowi­cach, ale jak informuje Mini­sterstwo Handlu Wewnętrzne­go — będą one zlikwidowane w najbliższych dniach.Na korzystną zmianę sytua­cji wpłynął poważny wzrost skupu mleka. Podczas gdy w pierwszych dniach maja wyno­sił 6 milionów litrów dzien­nie, to w końcu pierwszej de­kady miesiąca dostawy wzro­sły do 7,5 min. litrów dziennie i obecnie stale idą w górę, U- możliwia to oczywiście zwię­kszenie produkcji masła. Nale­ży dodać, że bliska perspekty­wa dostaw masła z importu (pierwsze jego partie znajdą się w sklepach za kilka dni) pozwoliła już na przeznaczenie do sprzedaży większych ilości masła krajowego. Równocześ­nie wydatnie spadła cena ma­sła w sprzedaży wolnorynko­wej.
Polski model
urządzenia
telewizji przemysłowej

WARSZAWA (PAP)
W Warszawskich Zakładach Te­

lewizyjnych został wykonany 
pierwszy model urządzenia tele­
wizji przemysłowej „Alfa". Urzą­
dzenie tego typu ma duże zasto­
sowanie w przemyśle, handlu, me 
dycynie, szkolnictwie, w pracy 
dyspozytorów oraz w wielu innych 
dziedzinach. Za pomocą urządze­
nia telewizji przemysłowej można 
przeprowadzać obserwacje wielu 
pfocesów i miejsc trudno dostęp­
nych lub niedostępnych dla ludzi, 
np. proces walcowania blachy, ob­
serwowanie przebigu operacji 
przez większe audytorium, kiero­
wanie ruchem kolejowym lub lot­
niczym itp.

Urządzenie telewizji przemysło­
wej „Alfa" ^zostało wykonane przea 
zespół konstruktorów Warszaw­
skich Zakładów Telewizyjnych pod 
kierownictwem inż. J. Walczyka. 
„Alfa" jest pierwszym modeiem 
aparatu telewizyjnego tego typu, 
wykonanego w Polsce.



Dalsze wybuchy bomb jądrowych 
groźbą dla ludzkości

Oświadczenie polskich uczonych-fizykówI WARSZAWA (PAP)Grono najwybitniejszych polskich fizyków jądrowych z Instytutu Badań Jądrowych PAN złożyło na ręce przedstawiciela PAP oświadczenie, w którym stwierdza
m. in.:Wybuch bomby atomowej lub wodorowej, powodujący w bardzo krótkim czasie całko­wite zniszczenie w strefie o pro mieniu dochodzącym do kilku kilometrów od centrum wybu­chu, prowadzi, niestety, rów­nież do groźnych dla życ'a na­stępstw o znacznie dłuższym czasie działania.Podczas wybuchów takich pojawiają się duże ilości groź­nych dla życia substancji pro­mieniotwórczych. Powstałe substancje promieniotwórcze zmieszane z wyrzuconą pod­czas wybuchu ziemią (łub wo­dą, jeśli wybuch nastąpił w wodzie) unoszą się w pierw­szych minutach po wybuchu w postaci wielokrotnie opisywa­nego ..grzyba promieniotwór­czego”. Przy wybuchu, bomby jądrowej wysokość grzyba o- siąga 10—12 kilometrów, roz­przestrzeniając się na wiele kilometrów.Grzyb promieniotwórczy roz pada się z czasem na części, które w postaci chmur pyłu promieniotwórczego, unoszone przez wiatry, wędrują po całym ś wiecie. Opadanie pyłu z tych chmur na ziemię jest bardzo powolne. Połowa substancji promieniotwórczych po wybuchu bomb atomowych osiada na ziemi w ciągu około 20 dni. zaś w przypadku bomb wodorowych w czasie roku o- siada zaledwie około 10—20 proc. Z liczb tych w powiąza­niu z długim okresem życia niektórych promieniotwór­czych pierwiastków, zwłaszcza promieniotwórczego strontu (a także promieniotwórczego ce­zu), wynika, że w miarę doko- nywana coraz to nowych prób z bombami wodorowymi ilość substancji promieniatwćrczych w powietrzu będzie stale wzra stać, stanowiąc coraz poważ- n ejszą groźbę dla życia na ziemi.Następstwa wzrostu promie­niowania mogą być katastrofal ne dla całej ludzkości. Wiado­me jest, że na skutek promie­niowania mogą powstać nowo­twory, zwłaszcza nowotwory krwi i kości i ciężkie zmiany dziedziczne, które ujawniać się mogą u przyszłych pokoleń.Zaprzestanie wszelkich eks­perymentalnych wybuchów a- tom owych i termojądrowych uważamy za absolutnie ko­nieczne. .Oświadczenie podpisali: dy­rektor Instytutu Badań Jądro­wych PAN, członek - korespon dent PAN — prof. Sołtan, członek - korespondent PAN — prof. H. Niewodniczański, doc. J. Minczewski. doc. T. A- damski, doc. B. Buras oraz doc. Z. Wilheimi.

W DUBNIE POD MOSKWĄ roz­
poczęła się druga sesja rady nau­
kowej Zjednoczonego Instytutu Ba 
dań Jądrowych, Z ramienia Polski 
v/ sesji biorą udział: M. Danysz — 
wicedyrektor Zjednoczonego Insty­
tutu Badań Jądrowych, A. Sołtan
— dyrektor Instytutu Badań Jądro 
wych PAN i H. Niewodniczański
— kierownik laboratorium Instytu 
tu Badań Jądrowych w Krakowie.

EUROPEJSKA KOMISJA GO­
SPODARCZA uchwaliła jedno­
myślnie rezolucję, złożoną przez 
delegata Ukrainy, zalecającą roz­
wój kontaktów handlowych mię­
dzy Wschodem a Zachodem Euro­
py.

PRASA EGIPSKA opublikowała 
w czwartek, 16 maja br. wiado­
mość, że sekretarz generalny ONZ 
poinformował rząd Izraela, iż E- 
gipt nie będzie przepuszczał stat­
ków tego kraju przez Kanał Sue- 
ski. Radio kairskie potwierdziło tę 
wiadomość.

PARTIA LABOURZYSTOWSKA 
zdobyła podczas wyborów samo­
rządowych w Anglii i Walii, w u- 
biegłym tygodniu, łącznie o 316 
mandatów więcej niż dotychczas.

RADA LIGI MŁODZIEŻY japoń­
skiej, zrzeszająca 4 miliony człon­
ków, uchwaliła rezolucję, wzywa­
jącą premiera Kiszi, aby w czasie 
wizyty w USA domagał się zwro­
tu Japonii wyspy Okinawa, oku­
powanej obecnie przez Ameryka­
nów.

WŁADZE IZRAELSKIE zamie­
rzają wybudować nowy rurociąg 
naftowy z Haify do Tel-Avivu.

Czy Zoli utworzy
ncwy rząd włoski?RZYM (PAP)Prezydent Włoch Gronchi powierzył misję utworzenia nowego rządu senatorowi cha­deckiemu Adone Zoli. 69-letni kandydat na nowego premiera utworzyć ma nowy gabinet na miejsce rządu Segniego, który ustąpił w ubiegłym tygodniu, kiedy socjaldemokraci posta­nowili wystąpić z rządu.Po rozmowie przeprowadzo­nej z Gronchim, Zoli oświad­czył, że nie zamierza pertrak­tować z socjaldemokratami i liberałami, lecz utworzyć rząd oparty na ministrach z chrześ-cijańskiej demokracji.
Kowe iractrm e wokół Kanału SirsR egs 

Francja żąda zirołania 
Rady Bezpieczeństwa„Rząd francuski — powie­dział dalej premier Mollet — nie może więc uznać takiego rozwiązania probierni: Kanału Sueskiego za możliwe do przy jęcia, a tym bardziej defini­tywne.

LONDYN (PAP)Podczas sueskiej dyskusji w Izbie Gmin, mówiąc o po­wodach, dla których rząd bry­tyjski postanowńł pozwolić statkom angielskim na korzy­stanie z Kanału Sueskiego, Macmillan oświadczył, że „zda je sobie sprawę”, iż decyzja z 13 bm. jest „nie zadowalają­cym załatwieniem sprawy”, jeśli chodzi o całość problemu sueskiego. Jednocześnie, wspo minając o przedstawionych niedawno przez Egipt zasa­dach funkcjonowania Kanału Sueskiego, premier twierdził, iż mogą być one uważane za częściowy sukces Zachodu, w tym także W. Brytanii.

PARYŻ (PAP)Rząd francuski postanowił w środę, że zażąda zwołania obrad Rady Bezpieczeństwa w celu rozpatrzenia problemu Kanału Sueskiego.Premier Mollet złożył ofi­cjalne oświadczenie, w którym wyraził ubolewanie z powodu „podjęcia przez użytkowni­ków Kanału Sueskiego decy­zji, z których wynika, jż opła­ty za przejazd ma bezpośred­nio pobierać Egipt nie dając w zamian nawet minimalnych gwarancji w kwestii swobody żeglugi na Kanale oraz właś­ciwszego podziału otrzyma­nych kwot”.
USA montują blok
południowo-atlanlycki

NOWY JORK (PAP)W środę 15 maja rozpoczęła się w Buenos Aires konferen­cja szefów sztabów sił zbroj­nych Argentyny, Brazylii, Urugwaju i Paragwaju. Jak wynika z doniesień prasy, ce­lem tej konferencji jest utwo­rzenie pod egidą USA bloku południowo-atlantyckiego, w skład którego weszłyby Argen tyna, Brazylia, Paragwaj i Urugwaj. W obradach bierze udział przewodniczący Pana- merykańskiej Rady Obrony, ge nerał amerykański Shepherd.
Brytyjskie projekty 
modernizacji armiif LONDYN (PAP)Referując w Izbie Gmin pre­liminarz budżetowy armii lą­dowej na rok 1957/58 minister John Hare oświadczył, że „mo­dernizacja armii brytyjskiej odbywa się w przyspieszonym tempie”. Obejmuje ona w szcze gólności wyposażenie wojsk w pociski kierowane typu „ziemia- powietrze“ i takież pociski przeciwczołgowe. Normalna ar­tyleria ma być zastąpiona stop­niowo artylerią atomową. Prze­widuje się, że za 5 lat armia brytyjska nie będzie już po­siadała żadnych typów broni używanych podczas drugiej wojny światowej

" Oto niektóre dalsze szczegóły 
tego programu:

1. nowe dalekosiężne rakiety z 
głowicą jądrową uzupełnią wypo­
sażenie części wojsk brytyjskich 
w pociski amerykańskie typu 
„Corporal”;

2. istniejące działa mają być za­
opatrzone w pociski z głowicą ją­
drową:

3. zamiast ciężkich czołgów sto­
sowane być mąją specjalne Wy­
rzutnie kierowanych pocisków 
przeciwpancernych;

4. przewidziane jest natomiast 
wprowądzenie nowego typu śred­
nich czołgów:

5. przemysł zbrojeniowy otrzy-

DO KOPENHAGI wyjechał wy­
bitny polski uczony, dyrektor Pań 
stwowego Zakładu Higieny — 
prof. dr Feliks Przesmycki. Wy­
jazd ten jest związany z prowadzo 
nymi u nas obecnie badaniami 
nad uzyskaniem szczepionki prze­
ciwko chorobie Heine-Medina.

&
WEDŁUG OBSERWACJI ŁESNI 

RÓW zwiększyła się ostatnio po­
ważnie liczba orłów, w lasach 
Warmii i Mazur. Wiosną bież, ro­
ku orły zagnieździły się m. in. w 
lasach Nadleśnictwa Taborz w po­
wiecie Ostróda oraz w Puszczy Pi­
skiej.

W INSTYTUCIE MATEMATYCZ 
NYM PAN rozpoczęły się 3-dnio- 
we obrady konferencji, poświęco­
nej osiągnięciom i dalszemu roz­
wojowi analizy matematycznej. 
Na konferencję — obok czołowych 
przedstawicieli polskiej matematy­
ki — przybyli wybitni uczeni za­
graniczni. 43-

W NORWESKIM PORCIE Ale- 
sund znajduje się już S/S „Świa­
towid” — holownik Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego. 4«-osobo- 
wa ekipa polskich ratowników pro 
wadzi prace przygotowawcze do 
wydobycia zatopionych w zatoce 
czterech norweskich statków.

DWA NASZE ŻUBRY — Puty- 
far i Pumarka — przebywające 
do niedawna w rezerwacie pszczyń 
skim, zmieniły ostatnio miejsce 
swego „zamieszkania”. Przekaza­
ne one zostały przez władze pol­
skie w darze dla Czechosłowacji
1 znajdują się obecnie na terenie 
czechosłowackiego Tatrzańskiego 
Parku Naro/owego.*

WARSZAWSKA WYTWÓRNIA 
surowic i szczepionek przystąpiła 
do produkcji na skalę techniczną
2 odmian szczepionek, tzw. skoja­
rzonych. Pozwalają one na jedno­
czesne uodpornienie organizmu pa 
cjenta przeciwko dwu chorobom. 
Jedna z nich uodpornia na dzia­
łanie błonicy i tężca, druga zaś 
na działanie duru i tężca.

mai już zamówienia na nowe po­
ciski kierowane „ziemia-powie­
trze” (przeciwko celom powietrz­
nym):

6. nowe działo przeciwlotnicze 
zastąpi działa „Boforsa” używane 
podczas ostatniej wojny.

Stan liczebny armii zredukowany 
ma być w ciągu roku do wyso­
kości 355 tys. ludzi, a wydatki na 
utrzymanie wojsk zostaną obniżo­
ne o blisko milion funtów.

Podstawową jednostką bojową 
ma być „autonomiczna brygada” 
zmotoryzowana, przy czym liczba 
jej pojazdów zmniejszy się o 20 
proc.

Fagerholm
cotnał dymisję gabinetu

HELSINKI (PAP)K. A. Fagerholm, który 24 kwietnia złożył na ręce prezy­denta Fi/ilandii Kekkonena dy­misję swego gabinetu, obecnie dymisję- tę cofnął.Kryzys rządowy trwał prze­szło 3 tygodnie, ponieważ pre­zydent Kekkonen prosił Fager- holrna, aby cofnął dymisję, jed­nakże zgoda na jej wycofanie zależała od kierownictwa Fiń­skiej Partii Socjaldemokratycz­nej. Wobec głębokiego rozłamu w partii rokowania między jej kierownictwem a Fagerholmem przeciągały si° i ? ''*ro 16 bm.wyraziło ono zgodę na cofnię­cie dymisji gabinetu.Nr 116— Str. 2

WĘZŁOWE PROBLEMY PARTII
II część referatu I sekretarza Wł. Gomułki 

wygłoszonego na IX Plenum KC PZPR

Partia silą kierowniczy naszej demokracjiOmówiliśmy trzy kierunki rozwojowe poli­tyki partii w zakresie demokratyzacji naszego życia, wciągania szerokich mas pracujących do zarządzania gospodarką narodową i pań­stwem ludowym- Wiele aspektów tych spraw ujętych przeze mnie w sposób ogólny zostanie na pewno rozwiniętych w dyskusji przez in­nych towarzyszy. W dalszym ciągu rozważań nad tą wielką problematyką zatrzymam się nad pytaniem, jaki jest główny, zasadniczy i górujący nad wszystkim warunek prawidłowe go rozwoju demokratyzacji naszego życia, de­mokratyzacji, która zgodnie z uchwałami VIII Plenum stanowić ma niejako polityczną na­wierzchnię polskiej drogi do socjalizmu i win­na być niejako politycznym stosem pacierzo­wym w organizmie socjalizmu budowanego w naszym kraju.To centralne zagadnienie jest szeroko nie­docenione, nie znajduje pełnego zrozumienia nie tylko poza partią, lecz nawet przez wielu towarzyszy partyjnych stawiane jest opacznie. Wielu ludziom wydaje się, że wszystkie nasze powodzenia lub niepowodzenia w realizacji głównych, wytyczonych przez VIII Plenum kierunków rozwojowych naszego życia, zale­żą od doboru określonych koncepcji w przed­miocie zmian w systemie zarządzania gospo­darką narodową i w centralnych oraz tereno­wych ogniwach władzy państwowej. Takie ujęcie sprawy jest niesłuszne.Rzecz jasna, że niedocenianie znaczenia koncepcji byłoby niewybaczalnym błędem. Dobra koncepcja organizacji systemu zarzą­dzania niezmiernie ułatwia rozwiązywanie złożonej problematyki budowy socjalizmu. Dlatego ciągłe poszukiwania zmierzające do

ulepszenia funkcjonowania mechanizmu go­spodarczego i państwowego będziemy zawsze popierać. Ale nawet najlepiej pomyślana kon­cepcja może wydać owoce wręcz przeciwne od zamierzonych, jeśli jej realizatorzy nie sta­ną na wysokości zadań jakie koncepcja ta na nich nakłada.O powodzeniu, lub niepowodzeniu określo­nej koncepcji zmierzającej do ulepszenia za­rządzania gospodarką narodową i państwem ludowym, czyli do zdemokratyzowania nasze­go życia w duchu demokracji socjalistycznej, decyduje nie tyle treść koncepcji, lecz przede wszystkim decydują ci, którzy mają wprowa­dzić ją w życie. W pierwszym rzędzie decy­duje więc partia, jej siła, zwartość, ideolo­giczna postawa, jej więź z masami i jej sto­pień oddziaływania na masy. Partia — to naj­ważniejszy instrument do rozwiązywania wszystkich, nieraz bardzo skomplikowanych zagadnień naszego życia. O tym to właśnie zapomina wielu ludzi nie tylko spoza partii, lecz także wewnątrz partii-Najważniejszym warunkiem wcielania w życie leżących u podstaw uchwał VIII Ple­num zasad demokracji socjalistycznej jest przede wszystkim mocna, szeroka pozycja partii w narodzie. Bez zdobycia sobie takiej pozycji, demokracji socjalistycznej będą gro­zić różne niebezpieczeństwa, będzie ona stale zagrożona przez siły wrogie socjalizmowi, któ­rych działalność może być paraliżowana albo na drodze szerokiego, politycznego przeciw­działania ze strony partii, albo — w braku takiego przeciwdziałania — na drodze zawę­żania swobód demokratycznych.
Demokracja socjalistyczna 
a demokracja burżuazyjnaNaiwne, albo też tylko udaną naiwnością przykryte są tu i ówdzie rozlegające się głosy, według których demokracja socjalistyczna winna w sobie łączyć wszystkie cechy demo­kracji burżuazyjnej z cechami demokracji so­cjalistycznej. Zamiary takie równają się pró­bom połączenia interesów wyzyskiwanego z interesem wyzyskiwacza, interesów robotni­ka z interesem kapitalisty, interesów pracują­cego chłopa z interesem obszarnika. Te prze­ciwstawne i niemożliwe do pogodzenia inte­resy klasowe ludzi pracy określają przeciw- stawność demokracji socjalistycznej i demo­kracji burżuazyjnej. W społeczeństwach kla­sowych i przy klasowym podziale świata nie ma i nie może być tzw. integralnej demo­kracji. Każda demokracja jest klasowa, czyli ograniczona do potrzeb określonych klas spo­łecznych i określonego ustroju społecznego, jMoże ktoś powiedzieć, że demokracja burżu- azyjna daje szersze swobody polityczne prze­ciwnikom kapitalizmu niż demokracja socja­listyczna zakreśla dla przeciwników socjaliz­mu. W niektórych, ale tylko w niektórych przypadkach, może to być prawda. Pamiętać jednak należy, że te prawa i swobody poli­tyczne, z jakich korzystają w demokracjach burżuazyjnych przeciwnicy ustroju kapitali­stycznego, zostały przez nich wywalczone u burżuazji, zostały wydarte przez rewolucyj­ną klasę robotniczą od rządów burżuazyjnych w ciągu długich lat walki. Ale nawet w tych krajach, gdzie istnieją silne partie komuni­styczne, jak na przykład we Francji i we Wło­szech, burżuazja wszelkimi środkami ograni­cza polityczne prawa tych partii, zamyka im przede wszystkim dostęp do udziału w rzą­dach, mimo że partie te reprezentują wielką część narodu- W Anglii demokracja burżu- azyjna jest najszersza, gdyż nie zagraża ona niczym ustrojowi kapitalistycznemu. Ta sama Anglia odrzuca jednak na bok wszystkie ha­mulce konstytucyjne i wszystkie zasady de­mokratyczne, gdyż dławi bezwzględnie walkę wyzwoleńczą ludności Gujany, czy Kenii, któ­re chcą się wyrwać spod jej kolonialnego ucisku. W Stanach Zjednoczonych komuniści pozbawieni są w ogóle praw politycznych, a partia komunistyczna jest szczuta i prześla­dowana, mimo że jest słaba, a raczej dlatego, że jest słaba. W wielu krajach partie komu­nistyczne są zakazane i nie mogą prowadzić żadnej legalnej działalności.Nie wszędzie więc demokracja burżuazyjna pozwala korzystać przeciwnikom kapitalizmu z pewnych swobód demokratycznych i nigdzie nie udziela tych swobód w pełni.W przedwojennej Polsce ruch rewolucyjny nie korzystał z żadnych praw demokratycz­nych. Nasza burżuazja i obszarnictwo nigdy nie rezygnowały z terroru policyjnego jako narzędzia walki przeciwko rewolucyjnym ma­som ludowym. Nawet w czasie okupacji, kiedy komuniści krwawili się w walce o wyzwolenie Polski, specjalne ogniwa londyńskiej delega­tury przygotowywały ^taćannie wykazy ko­munistów, lewicowych pepfesowców i ludow­ców jednocześnie z regulaminem obozów kon­centracyjnych, w których /ihcieli ich osadzić.Każda demokracja posiada swoje klasowe oblicze.Demokracja socjalistyczna działająca w wa­runkach walki klasowej winna uwzględniać tylko potrzeby budownictwa socjalizmu i w t£ch ramach musi się zamykać. Jest1 to tym bardziej konieczne, że budowany u nas ustrój socjalistyczny jest jeszcze ustrojem młodym.Granice demokracji socjalistycznej zakreśla i realny stosunek sił społecznych. Patrząc na

układ sił społecznych z punktu widzenia li­czebnego układu wyzyskiwaczy i wyzyskiwa­nych niewątpliwie jest cn korzystny i to bar­dzo korzystny dla socjalizmu, dla demokracji socjalistycznej- Wyzyskiwanych jest bowiem daleko więcej od wyzyskiwaczy. Ale siły bur­żuazji nie można mierzyć tym stosunkiem ilościowym. Nie polega ona bowiem tylko na jej pozycjach gospodarczych, na jej kapitali­stycznej własności. Główne źródła siły bur­żuazji, nawet po obaleniu jej panowania, wy­rażają się w wielowiekowych nawykach ide­owych, które ukształtowały także psychikę lu­dzi pracy, ich sposób myślenia i bytowania. Te nawyki pętają klasową świadomość ludzi pracy, ułatwiają burżuazji i reakcji walkę z socjalizmem, stanowią poważny hamulec w bu downictwie socjalizmu ’ w rozszerzaniu gra­nic demokracji socjalistycznej.Stosunek sił burżuazji i reakcji do sił soc­jalizmu i postępu układa się więc na dwóch płaszczyznach; na płaszczyźnie ekonomiczno- społecznej i na płaszczyźnie ideowo - politycz­nej.Pierwsza rodzi drugą, lecz o ile pierwszą po obaleniu panowania burżuazji można stosun­kowo łatwo zmienić, a nawet zupełnie prze­kształcać, to druga posiada wielką żywotność. Bez likwidacji, a co najmniej bez poważnego zawężania ideowo - politycznej bazy burżu­azji w społeczeństwie istnieje stałe niebezpie czeństwo, że wykorzysta ona swobody demo kracji socjalistycznej przeznaczone dla klasy robotniczej i ludzi pracy do podważenia wła­dzy ludowej, a nawet do prób obalenia ustro­ju socjalistycznego i restytucji kapitalizmu. Wprawdzie władza ludowa, by zabezpieczyć się przed tym niebezpieczeństwem pozbawiła burżuazję organizacyjnego oręża walki, nie zezwala jej bowiem na tworzenie własnych partii politycznych, lecz PC PIERWSZE — nie likwiduje to jeszcze jej bazy ideowo - poli­tycznej w społeczeństwie, PO DRUGIE — nie zamyka jej możliwości tworzenia własnych nielegalnych organizacji i PO TRZECIE — burżuazja stara się wykorzystać istniejące partie i organizacje dla swoich celów przez personalne i polityczne przenikanie do ich szeregów.Demokracja socjalistyczna może się rozwi­jać tylko w ścisłym związku z wypieraniem wpływów ideowo - politycznych burżuazji, ze stałym rozszerzaniem i pogłębianiem wpły­wów ideowo - politycznych socjalizmu w sze rokich masach pracujących. Ten proces prze­kształcania świadomości mas nie może się od bywać samorzutnie, tylko pod wpływem zmian ustrojowych, które wprowadziła wła dza ludowa. Zmiany ustrojowe są ważnym czynnikiem przekształcania świadomości mas w duchu socjalizmu, lecz głównym motorem rozwoju tego procesu może być tylko partia, jej działalność wśród mas, jej aktywność, jej praca ideowo-polityczna.Bez takiej działalności partii swobody de­mokracji socjalistycznej będą się obracać przeciwko socjalizmowi, przeciwko władzy lu dowej i w takim przypadku z konieczności muszą być zawężane. Nie można bowiem uciec od rzeczywistości, nie można podchodzić do zagadnienia demokratyzacji naszego życia w oderwaniu od klasowego podziału naszego spo łeczeństwa, nie można nie widzieć lub uda­wać, że się nie widzi — politycznego oddziały­wania burżuazji na nieburżuazyjne warstwy narodu-Jakże naiwnie patrzą na sprawę demokracji socjalistycznej ci, którzy w partii dopatruje
(Ciąg dalszy na str. S)
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• (Ciąg dalszy ze str, S)elę zapory utrudniającej rozszerzanie swobód demokratycznych w naszym kraju. Partia jest główną zaporą przeszkadzającą burżu- azji x reakcji w wykorzystywaniu socjalistvcz pyk swobod demokratycznych przeciwko soc jalizmowr, przeciwko interesom klasy robotni czej i mas pracujących. Zakres swobód demo kratycznych w Polsce ludowej będzie tym szerszy, im silniejsza będzie nasza partia, im większe będą wszystkie zjednoczone siły soc­jalizmu i postępu, im twardziej i pewniej stać będą na gruncie socjalizmu nasi sojusznicy

ledność partii na zasadach 
demokratycznego centralizmu

Na siłę partii składa się wiele czynników. 
Pierwszym naczelnym warunkiem siły par­
tii jest jedność jej szeregów. Partia może 
wywiązywać się ze swoich trudnych i wiel­
kich zadali, może prowadzić za sobą klasę 
robotniczą i masy ludowe, może kierować 
budownictwem socjalizmu tylko wówczas, 
kiedy ożywia ją jedna wola, przyświeca jej 
jeden cel, kiedy jej szeregi są zdyscyplino­
wane i mocno zwarte. Potrzeba jedności 
partii jest zawsze tym większa, im większe 
trudności piętrzą się na drodze jej codzien­
nej działalności.

Jedność partii nie może być jednością 
mechaniczną, ślepą, opartą na posłuszeń­
stwie wykonania rozkazu. Taka mechanicz­
na jedność nie scala członków partii w jed­
nolity organizm partyjny, nie świadczy o 
sile partii, a raczej jest jej słabością. Po­
dobna jest do jedności kupy piasku, w któ­
rej ziarenka nie łączą się ze sobą. Jedność 
partii musi być jednością świadomą, musi 
wynikać z woli, z przekonania i dążenia do 
jednego celu wszystkich jej członków. Siła 
partii tkwi w jej ideologicznej jedności, w 
przekonaniu jej członków o słuszności i ro­
zumieniu przez nich konieczności stosowa­
nia ogólnych prawidłowości i zasad w pro­
cesie walki partii o przejście narodu od ka­
pitalizmu do socjalizmu.

Jedność partii oparta być musi na zasa­
dach centralizmu demokratycznego. Jest to 
bardzo ważny warunek siły partii. Partia 
marksistowsko-leninowska jest partią de­
mokratyczną, czyli partią, której organiza­
cja i życie wewnętrzne Ópierają się na za­
sadach centralizmu demokratycznego. Jego 
główną cechą jest podporządkowanie się 
mniejszości uchwałom i ■woli większości 
członków partii, gdyż tylko w ten sposób 
zapewnić można jedność działania partii.

Jedność partii zakłada wybieralność w 
sposób demokratyczny wszystkich jej władz 
i instancja kierowniczych. W partii istnieje 
też pełna swoboda słowa. Każdy członek 
partii może wypowiedzieć swoje zdanie w 
sprawach partyjnych, może wyrażać swój 
pogląd na politykę partii, na jej działal­
ność praktyczną, ma prawo do krytyki tej 
działalności, jak też do krytykowania róż­
nych niedomagań i braków w pracy kie­
rownictwa partyjnego, czy aparatu partyj­
nego.

Krytyka i dyskusja prowadzona przez 
złonków partii musi nosić charakter twor­
zy, winna mieć na celu usprawnienie dzia- 
ilności partii, wzmocnienie jej sił. Członek 
artii nie może jednak mieć prawa, do gło- 
zenia na zewnątrz swych poglądów nie­
godnych ze stanowiskiem większości par- 
ii, z polityką partii ustaloną przez powo- 
ane do tego instancje partyjne. Łamanie 
ej zasady osłabia jedność partii, sprzeczne 
est, z centralizmem demokratycznym. Jeśli 
złonek partii nie zgadza się z polityką par- 
ii, jeśli nie chce podporządkować swego 
dania w sprawach zasadniczych woli więk- 
zości partii, jeśli jego światopogląd prze- 
zkadza mu w przyjęciu zasad ideologicz- 
tych partii — winien wówczas opuścić jej 
zeregi, zdać legitymację partyjną, lub też 
>art.ia winna go usunąć ze swych szeregów, 
est to nieodzowne dla zachowania jedno- 
ci i zwartości partii, które to elementy sta- 
lowią podstawę jej siły.
Tak być powinno, tak wynika z ducha 
litery uchwał VIII Plenum. A jak w rze­

zy wistości przedstawia się sytuacja w na- 
zej partii?
Jedność, a więc i siła naszej partii zo- 

tały poważnie nadwerężone wskutek łama­
na podstawowych zasad, na których opie- 
a się zdrowa, świadoma jedność partu Me 
jrzestrzegano u nas szczególnie zasad cle- 
nokratycznego centralizmu i leninowskich 
lorm życia partyjnego. Mówiliśmy o W 
tzeroko na. VIII Plenum. Łamanie leninow­
skich zasad jedności partyjnej szło u nas 
v parze z wielkimi błędami w polityce par­
li, co przy splocie z wydarzeniami ze­
wnętrznymi wywołało kryzys polityczny 
jartii. Wyrazem tego kryzysu była nie­
ufność organizacji partyjnych do kierow­
nictwa partii, był zamęt ideologiczny \ 
partii, tworzenie się w jej łonie roznyc 
zwalczających się nawzajem.grup, co w su­
mie złożyło się na rozbicie jedności partu. 
Taka sytuacja zaistniała w partii na długo 
przed VIII Plenum. Partia okazała, się nie­
zdolna do spełniania swej roli kierowniczej 
w klasie robotniczej i w masach pracują­
cych, gdyż nie mogła kierować samą sobą 
w sposób jednolity.

Uchwały VIII Plenum wynikły z potrzeb 
przezwyciężania nabrzmiewającej od dłuż­
szego czasu kryzysowej sytuacji w pai 
i w kraju. Sytuację tę, P°za
Wewnętrznymi, kształtowały również wy

polityczni — Zjednoczone Stronnictwo Ludo­we i Stronnictwo Demokratyczne.Każdy kto pragnie, aby swobody demokra­tyczne, jakie zaistniały w naszym życiu były coraz bardziej utrwalane i pogłębiane, musi umacniać pozycję naszej partii w narodzie, wspomagać jej działalność, przyczyniać się do rozwoju jej siły. Taka jest bowiem logika de­mokracji socjalistycznej wprowadzanej w spo łeczeństwie klasowym. Ci, którzy występują przeciwko naszej partii, starają się podważyć jej siły, tym samym — chcąc czy nie chcąc — Występują przeciwko demokratyzacji naszego życia, przeciwko uchwałom VIII Plenum.

rżenia zewnętrzne. Nie ulega wątpliwości, 
że na naszą sytuację niemały wpływ wy­
warł XX Zjazd KPZR, tj. zdemaskowanie 
kultu jednostki. Inaczej być nie mogło. 
Jesteśmy przecież częścią międzynarodowe­
go ruchu robotniczego. Ńic co się dzieje w 
tym ruchu nie przechodzi mimo nas i nic 
co się dzieje u nas nie pozostaje bez wpły­
wu na międzynarodowy ruch robotniczy.

XX Zjazd KPZR wywołał poważny 
wstrząs w międzynarodowym ruchu robot­
niczym, szczególnie w’ przewodzących mu 
partiach robotniczych i komunistycznych. 
Ten wstrząs był potrzebny, można powie­
dzieć nawet — konieczny. Niszczy on bo­
wiem te elementy w polityce partii robot­
niczych i komunistycznych, które osłabiają 
ich siłę, które odrywają partię od mas i 
przeciwstawiają ją masom.

Wstrząs, jaki wskutek zdemaskowania 
kultu jednostki wywołał XX Zjazd KPZR, 
został u nas spotęgowany wydarzeniami 
poznańskimi, które jeszcze bardziej zao­
strzyły kryzys w partii.

Przyszło VII Plenum, jednak nie zdołało 
ono poprawić sytuacji, mimo zasadniczo 
słusznych uchwał, jakie na nim zapadły. 
Podskórna, niejawna wałka grupowa w 
centralnych ogniwach partii dalej rozdzie­
rała jedność kierownictwa partii. A bez jed­
ności kierownictwa cała partia nie jest 
zdolna do działania. Ale w wytworzonych 
warunkach nie można już było wyjść z kry­
zysu politycznego inaczej, jak tylko przez 
walkę wewnętrzną. Walczą bowiem siły od­
nowy partii, siły niejednolite, nie mające 
wyraźnego programu działania, ale czujące 
potrzebę i nieuniknioną konieczność odno­
wy partii, zmiany jej polityki, walczą ze 
skostnieniem konserwatywnym partii i je­
go wyrazicielami niekiedy faktycznymi a 
nieraz urojonymi.

Błędny jest bowiem pogląd, jakoby kon­
serwatyzm w partii znajdował licznych, a 
zwłaszcza aktywnych obrońców. Konserwa­
tyzm wyrażał się przede wszystkim w iner­
cji partii, w jej niemocy, w bezczynności 
i zbiernieniu jej aktywu, w obawie przed 
nowym, które jest nieznane, w chęci pozo­
stania przy starym z równoczesnym uświa­
damianiem sobie, że to niemożliwe, w za­
traceniu perspektywy i niewidzeniu możli­
wości wyjścia z sytuacji. W tym przede 
wszystkim wyrażał się konserwatyzm w 
partii.

Dopiero VIII Plenum przynosi zasadni­
czy zwrot, wprowadza partię na drogę wyj­
ścia z kryzysu. Zreorganizowane przez VIII 
Plenum Biuro Polityczne, ten codzienny, 
wykonawczy organ Komitetu Centralnego 
partii działa już jednolicie. Jest to wielki 
sukces partii. Zaczyna ona powoli otrząsać 
się z marazmu, lecz skutki niedawnego kry­
zysu w partii nie ustępują od razu. Partia 
jest nadal słaba, jak rekonwalescent po 
ciężkiej chorobie. Ta słabość utrudnia par­
tii zdyskontowanie, wykorzystanie w pełni 
na swoja rzecz, na rzecz socjalizmu, inter­
nacjonalizmu i umocnienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej — wielkiego, zasadniczego 
osiągnięcia VIII Plenum, które zostało wy­
rażone w deklaracji polsko-radzieckiej z 
dnia 18 listopada ub. r.

Długotrwałe osłabienie partii ożywiło 
działalność sił reakcyjnych, które rozwinę­
ły przeciwko niej szeroką ofensywę, pod­
szywając się przy tym nieraz pod szyld VIII 
Plenum. W Październiku i po Październiku, 
różne elementy reakcyjne, drobnomiesz- 
czańskie, czy też warcholskie, wykorzystu­
jąc krytykę i samokrytykę, jaką partia prze­
prowadziła w obliczu całego narodu, rozpę­
tały nagonkę przeciw setkom i tysiącom 
najaktywniejszych członków partii. Brak 
należytego przeciwdziałania partii, brak o- 
brony przez partię swoich uczciwych i ak­
tywnych członków, których elementy te 
atakowały publicznie pod oszukańczym 
hasłem walki ze „stalinowcami", onieśmie­
lał aktyw partyjny do szerszej działalności. 
Przedłużało to stan osłabienia partii.

Kampania wyborcza do Sejmu wykaza­
ła, że partia, chociaż wciąż jeszcze osłabio­
na zdolna jest przy wysiłku organizacyj­
nym do przeprowadzenia wielkich akcji.
Zwycięstwo wyborcze, odniesione w warun­
kach zupełnej swobody wyborów, wzmoc­
niło wewnętrznie partię, podniosło jej poli­
tyczne morale i zarazem dowiodło, że par­
tia jest zdolna pociągnąć za sobą naród, 
że tam gdzie wchodzą w grę ważne sprawy 
państwa i Polski ludowej naród idzie za 
słusznym głosem partii.

Po VIII Plenum, aż po dzień dzisiejszy 
partia nie zdołała jeszcze zbudować pełnej 
jednolitości swych szeregów. Skutki po­

przedniego okresu przejawiają się w zagu­
bieniu ideologicznym niektórych członków 
partii w głoszeniu różnych fałszywych teo­
rii, w tendencjach rewizjonistycznych, w 
tendencjach do negowania centralizmu de­
mokratycznego, jako podstawy organiza­
cyjnej partii. To wszystko utrudnia partii 
scementowanie swych szeregów, podważa 
jej spoistość, osłabia jej zdolność działania, 
wnosi niepewność, zamieszanie do szeregów 
partyjnych.

Jedność partii wcale nie zakłada jakiejś 
absolutnej jednomyślności wszystkich jej 
członków7, wszystkich komunistów’. Takiej 
absolutnej jednomyślności nigdy nie było, 
nie ma i nie będzie, bo być nie może. Mono- 
łitowość partii nie polega na tym, że wszy­
scy jej członkowie mają absolutnie jedna­
kowe poglądy -we wszystkich sprawach 
wchodzących w zakres działania partii. Ta­
ką pozorną monoiitowość można wytwarzać 
sztucznie, teatralnie przy użyciu wcale nie 
teatralnych sposobów reżyserii. Absolutnej 
jednomyślności poglądów wszystkich człon­
ków partii nie może być dlatego, że partia 
jest organizmem żywym, rozwijającym się 
wraz z całym życiem, które stale ulega 
przeobrażeniom. By nie skostnieć, partia 
musi podążać za życiem, musi podążać za 
zmianami, jej zadaniem jest kształtować 
jego rozwój. Partia musi iść na czele życia 
i ciągle maszerować naprzód.

Aby być takim żywym organizmem, par­
tia musi rozwijać swą myśl, musi widzieć 
w teorii marksizmu-leninizmu tylko kieru­
nek, drogowskaz dla swego działania, a nie

Rewizjonizm rozbraja partię 
Klasa robotnicza w waice o socjalizm

Toteż, gdy mówię, że partia po VIII Ple­
num aż do dnia dzisiejszego nie zdołała 
odbudować w pełni jedności swych szere­
gów, mam na myśli działalność tych człon­
ków partii, którzy szeroko korzystają z 
prawa głoszenia swych poglądów, a jedno­
cześnie nie zdradzają chęci "do podporząd­
kowania się partii, która przez swoje in­
stancje partyjne, przez VIII Plenum i w 
swoich założeniach organizacyjnych poglą­
dy takie odrzuciła, uznała je za fałszywe 
i szkodliwe. Z fundamentalnej zasady or­
ganizacyjnej naszej partii, jaką jest cen­
tralizm demokratyczny, nie można przyj­
mować tylko jednej części tej zasady, tj. 
demokracji, a odrzucać drugą jej część, 
tj. centralizm. Wówczas bowiem cała zasa­
da zostaje zniweczona. A tak właśnie po­
stępują ci członkowie partii, którzy zagubili 
się ideologicznie, zagubili marksizm - leni- 
nizm, zagubili socjalizm w swojej działal­
ności poszukiwawczej za nowymi drogami 
do socjalizmu. Wśród nich są też tacy, dla 
których w rzeczywistości socjalizm stał 
się w ogóle obcy, którzy niedwuznacznie 
wyrażają swoje tęsknoty do kapitalizmu.

Niesposób tutaj wyliczać wszystkich re­
wizjonistycznych koncepcji podnoszonych 
publicznie w prasie i różnych periodykach 
przeważnie niepartyjnych. Diu ilustracji 
zasadniczego kierunku myślenia wszyst­
kich rewizjonistów przytoczę wypowiedzi 
jednego z ich grona, mianowicie wypowie­
dzi członka partii tow. L. Kołakowskiego, 
który w „życiu Warszawy" z dnia 3. II. br. 
pisze — co następuje:

„Każda nowa faza ruchu socjali­
stycznego zaczynała się od działalno­
ści teoretycznej. Taką działalność, 
zmierzającą do wykrycia głównych 
tendencji rozwojowych dzisieiszych. 
społeczeństw... zarówno kapitalistycz­
nych, jak niekapitalistycznych... uwa­
żam za warunek konieczny, aby hory­
zont nowego i innego socjalizmu mógł 
się przed nami pojawić."

Z przytoczonej cytaty wynika, że autor 
nie ma na myśli potrzeby rozwijania teorii 
marksizmu-leninizmu, takiemu zamiarowi 
można by bowiem tylko przyklasnąć. 
Autor wychodzi z absurdalnego założenia, , 
jakoby dzisiejszy ruch socjalistyczny w 
ogóle nie posiadał teoretycznej podbudo­
wy. Klasyków' marksizmu odrzuca w kąt. 
On chce dopiero odkrywać główne tenden­
cje rozwojowe dzisiejszych społeczeństwa 
kapitalistycznych i jak mówi — „nieka- 
pitalistycznycb."

Co oznacza to ostatnie wyrażenie — te­
go nie wyjaśnia. Najwidoczniej ma on na 
myśli społeczeństwa budujące socjalizm, 
tylko nie znajduje innego określenia ich 
ustroju społecznego. Nie chce go nazwać 
ustrojem socjalistycznym, więc wynalazł 
nową, terminologię — ustrój niekapitali- 
styczny. Powstaje pytanie — a więc jaki? 
Rewizjoniści nie znajdują na to pytanie 
odpowiedzi i dlatego twierdzą, że dopiero 
nowa teoria odsłoni horyzonty nowego 
i innego socjalizmu. Jak ten nowy socja­
lizm ma powstać, jak ma wyglądać — nie 
wiadomo. Nie ma bowiem jeszcze tej no­
wej teorii.Autor widocznie uświadamia sobie, że trud­ności naukowe w opracowaniu politycznego i gospodarczego programu nowego, nie znane go jeszcze nikomu socjalizmu, są nie do prze­zwyciężenia, Program taki, jeśli tr'e miałby być utopią — musiałby odbijać rzeczywistość życia. Każda bowiem naukowa teoria wywo­dzi się z życia, musi być zgodna z życiem, je­śli ma być drogowskazem jego rozwoju. A ży­cie społeczeństw nie jest życiem nieokreślo­nym, jest zawsze konkretnym życiem. Dlate­go i teoria naukowego Socjalizmu nie może

zbiór zastygłych dogmatów. Rozwój marksi­
stowsko-leninowskiej myśli partyjnej od­
bywać się może tylko na drodze dyskusji, 
xxa drodze wymiany poglądów między człon­
kami partii. Dyskusje i dyskusyjne poszu­
kiwania wszelkich lepszych forxn działa,uo- 
ści partii, lepszych sposobów przejścia od 
kapitalizmu do socjalizmu zawsze winny 
znajdować rozwiązanie w uchwałach odpo­
wiednich instancji partyjnych. Rozstrzyg­
nięto sprawy dyskusyjne, albo wchodzą do 
arsenału środków’ działania partii, do jej 
linii politycznej i wówczas obowiązują całą 
partię, wszystkich jej członków, albo srtsstają 
odrzucone i wówczas dyskusja nad urnii 
winna być przerwana.

Praktyka działalności partii może wysu­
wać nowe problemy dyskusyjne lub też po 
pewnym czasie może się okazać, że poprzed­
nio odrzucone przez partię myśli dyskusyj­
ne winny być przyjęte, czy to dlatego, ż© 
zaistniała nowa sytuacja, czy też dlatego, 
że ich odrzucenie okazało się niesłuszne, 
jednak tryb załatwiania dyskusyjnych pro­
blemów' jest zawsze jednakowy — roz­
strzyga sprawę partia przez swoje instancje 
partyjne.

Na tym polega istota centralizmu de­
mokratycznego, który zakłada swobodę 
dyskusji w' partii a równocześnie gwa­
rantuje monoiitowość działania partii. 
Tylko jednoczesne przestrzeganie oby­
dwu tych zasad gwarantuje partii żywot­
ność i jedność, i równocześnie chroni ją 
przed skostnieniem i przed rozbiciem.

być teorią w ogóle, musi być zawsze konkret­
ną teorią, wywodzącą się z konkretnego życia. 
Tylko wówczas może ona służyć za naukowy 
instrument w rękach tych, którzy zmieniają 
jego formy społeczne. Jeśli teoria nie odpo­
wiada tym warunkom, nie jest teorią, jest u- 
topią.Nie pokonane dzisiaj trudności naukowego opracowania nowego programu politycznego i gospodarczego, nieznanego nam i tak samo nieznanego Kołakowskiemu, nowego socjaliz­mu, nie wynikają z tej przyczyny, że nie uro­dzili się jeszcze mędrcy, którzy potrafiliby taki program opracować. Niemożliwość opra­cowania takiego programu powstaje stąd, że życie i świat dzisiejszy nie wytworzyły do­tychczas konkretnego, społecznego, ekono­micznego, politycznego i kulturalnego podłoża dla powstania takiej teorii. Kiedy warunki 
życia zmienią się, kiedy życie dojrzeje i wej­
dzie w inną od dzisiejszej fazę rozwoju, to na 
pewno znajdą się i ludzie, którzy potrafią o- 
pracować nowe, zgodne z tym życiem i wspo­
magające jego dalszy rozwój, teorie.Ponieważ — jak widzimy — z teorią to do­syć trudna sprawa i tow. Kołakowski nie chce się nią parać, porzuca więc dziedzinę teorii i przerzuca się do dziedziny praktyki. Powia­da on — że „trudno jest czekać na chwilę, kiedy rozbudowany i naukowo ugruntowa­ny program polityczny i gospodarczy ruchu socjalistycznego wyrośnie w całej okazałości”; zatem, pozostawiając na uboczu naukowe u- gruntowanie, wysuwa program niepełny, któ­ry winien być natychmiast realizowany. Nie ma potrzeby przytaczać w całości tego pro­gramu, gdyż jego kwintesencja zawiera się w nas tępu j ących s f ormu ław an i ach:„...Przeciwstawianie demokracji socja­listycznej demokracji burżuazyjnej jest szkodliwym nonsensem, ponieważ chodzi nie o likwidację osiągnięć demokracji bur żuazyjnej, ale o ich rozszerzenie przez sy­stem, który usunąłby z niej elementy fik- cyjności, wynikłe z nierówności społecz­nej.”„...Demokracja jest ryzykiem, jednak ryzykiem godnym podjęcia-”, „...Partia ulega degeneracji, jeśli jest zrośnięta z aparatem państwowym i sta­nowi w praktyce jego składnik — miast być inspiratorem i wychowawcą społecz­nym.”.Mimo woli nasuwa się pytanie: po co była potrzebna Kołakowskiemu ta króciutka wzmianka o potrzebie opracowania nowej teorii nowego socjalizmu? Chyba tylko po to, aby nią, jak listkiem figowym, przysłonić bur- żuazyjne i socjaldemokratyczne teorie, z któ­rych wyprowadził on swój program budowy socjalizmu w Polsce. I nie tylko swój. Ma to być bowiem program tzw. — pożal się Boże — lewicy partyjnej, a co najmniej części tego politycznego konglomeratu, tej mieszaniny dobrych nieraz, a tylko ideologicznie zagubio­nych towarzyszy oraz ludzi, którzy faktycz­nie od socjalizmu odeszli i nie mają już z nim nic wspólnego poza legitymacją partyjną, któ­rej nie zwrócili i której im partia dotychczas nie cofnęła.Trudno doprawdy zrozumieć, jak człowiek uważający siebie za członka partii, za komu­nistę, może być tak dalece oderwany od zie­mi, od życia, od naszej dzisiejszej polskiej rze­czywistości i od rzeczywistości dzisiejszego świata.Czego chce Kołakowski? Chce tzw. integral­nej demokracji. Była o niej już mowa w refe-

(Ciąg dalszy na str. 4)

CfitSS Nt 116 - Sir. J



Referat I sekretarza KG PZPR Władysława Gomułki
(Ciąg dalszy ze str. S) racie. Jest rzeczywistością życia, a nie non­sensem — jak mówi Kołakowski — przeciw- stawiame demokracji socjalistycznej, demo­kracji burżuazyjnej. W warunkach każdego klasowego społeczeństwa nonsensem jest in- tegralna demokracja*Lenin mówi: „W konkretnej analizie, kon­kretnej sytuacji tkwi żywa dusza mark­sizmu . Gdyby zapytać na osobności towa­rzysza Kołakowskiego, czy w naszej kon­kretnej sytuacji ukazanie się na widowni po- ttjcznej partii burżuazyjnych — czego się on faktycznie domaga — pociągnęłoby za sobą groźbę restytucji* kapitalizmu i związanej z mą wojny domowej wraz ze wszystkimi jej skutkami na pewno nie dałby odpowiedzi przeczącej. Mówi wprawdzie publicznie, że byłoby to tylko ryzyko, lecz trudno go posą dzać o tak daleko posuniętą nieznajomość rze­czy. Gdyby go zapytać następnie, czy w dzi­siejszej konkretnej sytuacji międzynarodowej, kiedy imperializm wraz z całą światową reak­cją mobilizuje siły wojny przeciwko państwom obozu socjalistycznego, czy taka zalecana przez niego wolna gra sił ‘politycznych w naszym kraju szłaby na rękę imperializmowi i reakcji to chyba nie zawahałby się odpowiedzieć twierdząco. A może przypuszcza, że wzmocni­łoby to nasze granice zachodnie? Chyba na­wet n^e pomyślał o tym, gdy pisał swój pro­gram. Można bowiem ryzykować swoimi pa­roma złotymi w grze na loterii. Ale losów Pol­ski, losów jej narodu żaden odpowiedzialny Polak nie postawi nawet na takiej loterii, która się nazywa integralną demokracją, czy też, jak brzmi jej ostatni polski wariant, wol­ną grą sił politycznych.W programie Kołakowskiego znajdujemy też myśl, że tylko w warunkach integralnej demokracji społeczeństwo osiągnąć może wy­soki poziom świadomości politycznej. Trudno o tym sądzić, bo takiej demokracji nigdzie nie było i nie ma. Ale była kiedyś w Weimarskiej Republice Niemieckiej szeroka demokracja burżuazyjna. I w tej właśnie szerokiej demo­kracji burżuazyjnej, o którą Kołakowski pra­gnie rozszerzyć demokrację socjalistyczną, społeczeństwo niemieckie osiągnęło tak wyso­ki poziom polityczny, że wydało z siebie Hit­lera i rasistowską teorię o wyższości rasy ger­mańskiej.Z tezy, że tylko szeroka demokracja pozwa­la każdemu społeczeństwu osiągnąć wysoki poziom polityczny, wynikałoby również, że większość narodów, które obaliły kapitalizm i weszły na drogę socjalizmu, cechuje się ni­skim poziomem świadomości politycznej. Nie miały one bowiem w swej historii etapu bur­żuazyjnej demokracji. Myśląc logicznie kate­goriami tej tezy, dochodzi się do absurdalne­go wniosku, że niski poziom polityczny społe­czeństw sprzyja rewolucjom socjalistycznym- Ciemni politycznie ludzie, dokonują przeobra­żeń społecznych oblicza świata. Wynikałoby z tego, że komuniści powinni być zagorzałymi zwolennikami ciemnoty społecznej.Tow. Kołakowski zapomniał widocznie, że inna jest świadomość polityczna sytego, a in­na głodnego człowieka. Inna wyzyskiwacza i inna wyzyskiwanego. Nie można porównywać rzeczy nie dających się porównać. Jeśli mowa o niskim i wysokim poziomie świadomości po­litycznej, to tylko taka świadomość polityczna zalicza się do wysokiej, która przeobraża sto­sunki społeczne między ludźmi z gorszych na lepsze. Dokonują tego narody budujące u sie­bie ustrój socjalistyczny, który jutro będzie ustrojem całego świata,Tow. Kołakowski odrzuca też leninowską naukę o roli partii, o jej decydującym znacze­niu w procesie przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu.Partia — powiada tow- Kołakowski — ma być tylko „inspiratorem i wychowawcą spo­łecznym...”, tj. czymś w rodzaju bractwa ró­żańcowego. Nie powinna organizować mas i przewodzić im w praktycznym działaniu, nie musi podejmować decyzji, praktycznie bio- rąc — za nic nie odpowiada. Wszystko dzieje się samo, poza partią, w sposób żywiołowy. Dla uzupełnienia obrazu tej szczęśliwej utopii, zwalnia się jeszcze partię z odpowiedzialności za władzę państwową.Jeśli bowiem partia stanowi składnik wła­dzy państwowej, to — jak mówi — „ulega degeneracji”. Kto ma wchodzić w skład wła­dzy państwowej, pozostaje niewiadome. Jest to zresztą nieistotne, gdyż wszystkim rządzi żywioł i jego anarchistyczne prawa.Tak oto przedstawia się program działania, który opracował tow. Kołakowski dla „lewicy partyjnej". Widocznie niecała ta „lewica” uznała za możliwe przyjąć ten program, gdyż tow. Kołakowski w późniejszej swojej rozpra­wie o lewicy partyjnej smętnie zauważa:„Główną słabością lewicy nie był fakt, że wyrosła ona z negacji, ale fakt, że jej negacja doszła do poziomu moralnego protestu, a nie do poziomu myślenia prak­tycznego- Lewicowość, która zatrzymuje się na stadium przeżycia moralnego, jest mało skuteczna praktycznie. Katzenjam­mer nie jest stanowiskiem politycznych”.Za ten rewizjonistyczny katzenjammer tow. Kołakowski został wyróżniony przez burżua- zyjną i trockistowską prasę, która zamieszcza na swych łamach jego artykuły, nieprze- puszczone przez cenzurę do druku w Polsce .Brak czasu nie pozwala na’ ocenę wartości wypowiedzi innych rewizjonistów w szeregach naszej partii, np. Zimanda i Woroszylskiego. Zresztą n/e jest to nawet potrzebne. Wszyst­kie rewizjonistyczne teorie są do siebie po­dobne, gdyż wywodzą się z jednego pnia — z burżuazyjnej ideologii, pod której wpływem
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kształtowała się również ideologia socjalde­mokratyczna.Rewizjonizm nie jest nowością w ruchu ro­botniczym. Liczy sobie bowiem tyle lat, ile ten ruch robotniczy ma za sobą. I choć rewizjo­nizm nie umiera — nigdy długo nie żyje w re­wolucyjnym ruchu robotniczym. Ruch ten ma to do siebie, że zawsze wyrzuca za swoją bur­tę wszelkie poglądy i teorie rewizjonistyczne. Dlatego rośnie i może się rozwijać. Rewizjo­nizm w jego szeregach byłby jego śmiercią- 
Bo cóż to jest rewizjonizm?

W międzynarodowym ruchu robotniczym określenie rewizjonizmu używa się w odnie­sieniu do błędnych poglądów na rzeczywistość społeczną. Marksistowska analiza społe­czeństw doprowadziła do wykrycia obiektyw­nych prawidłowości rządzących rozwojem społecznym. Do takich obiektywnych prawi­dłowości zalicza się np. istnienie klas i walka klas w społeczeństwie, czy też konieczność planowania gospodarki socjalistycznej. Partia klasy robotniczej, uzbrojona w marksistowską teorię rozwoju społecznego, wyprowadza z tej teorii, z tych prawidłowości rozwoju społecz­nego, swoją linię polityczną.W toku prac nad teoretyczną analizą pro­cesów rozwoju społecznego w partiach robot­niczych znaleźli się ludzie, którzy zakwestio­nowali niektóre podstawowe zasady teorii marksistowskiej, np. zaczęli utrzymywać, że socjahzm można zbudować bez walki klas. Teza taka jest fałszywa, co potwierdza życie. Te błędne poglądy nazwano w ruchu robotni­czym rewizj on izmem. Rewizjonizm polega na negowaniu odkrytych przez klasyków mark­sizmu prawidłowości rozwoju społecznego.Rewizjoniści operują zwykle argumentem, że jeśli marksizm jest nauką, to jak każda nauka musi on podlegać ciągłej rewizji. Nau­ka bowiem jest nieskończona, będzie żyć tak długo, jak długo będzie żyć ludzkość. Twier­dzenie takie jest zgodne z prawdą- Marksizm, jak każda nauka podlega rewizji, gdyż się rozwija wraz z życiem. Rewidował, czyli roz­wijał marksizm Lenin, a nikt przecież nie na­zywa Lenina rewizjonistą. Rewiduje pewne zasady marksizmii-leninizmu XX Zjazd KPZR, kiedy wysuwa możliwość — ale tylko możliwość — t. zn- nie zakłada jeszcze trwalej prawidłowości — zdoby­cia władzy przez klasę robotniczą, przy uniknięciu przelewu krwi, np. na drodze par­lamentarnej, jak też wysuwa możliwość, ale tylko możliwość, uniknięcia wojny. A nikt przecież nie mówi, że XX Zjazd KPZR prze­jawił tendencje rewizjonistyczne. Nic jest bo­wiem rewizjonizmem wprowadzenie do nauki marksizmu takich uzupełnień, które odbijają rzeczywistość życia lub zmienionego życia. Jest natomiast rewizjonizmem wprowadzanie nowych teoretycznych zasad do nauki mark­sizmu wówczas, kiedy zasady te nie odpowia­dają możliwościom kształtowania życia zgod­nie z zawartymi w nich przewidywaniami, czy­li nie są zgodne z prawami rządzącymi rozwo­jem społecznym. W ruchu robotniczym i jego teorii słowo „rewizjonizm” było zawsze rozu­miane jednoznacznie. Rewizjonizm — to znie­kształcanie marksizmu przez wprowadzanie do jego nauki błędnych i fałszywych tez, które nie odzwierciedlają prawidłowo rzeczywisto­ści społecznej.Z nauki marksizmu - leninizmn oraz z dłu­goletnich doświadczeń walki klasy robotniczej o socjalizm wypływa ideologia marksistowska, wypływają pewne zasady, pewne prawidło­
wości, które są konieczne do stosowania w ce­lu przekształcenia stosunków społecznych. Re­wizjoniści uderzają wlaśrie w te zasady- Nie uznają kierowniczej roli partii, nie uznają centralizmu demokratycznego, kwestionują istotę walki klasowej itd. Nie jest prawdą, że wszystkie dzisiejsze ideologiczne z sady marksizmu-leninizmu na każdym etapie hi­storycznego rozwoju ludzkości pozostaną nie zmienione. Kiedy siły klasowe burżuazji nie będą już w stanie zagrozić ustrojowi socjali­stycznemu, można sobie doskonale wyobrazić np. wolność wszelkich kierunków politycznych 
w partii i w społeczeństwie. Te kierunki poli tyczne nie będą wówczas mogły obracać się przeciwko socjalizmowi, gdyż nie będą miały odpowiedniej do tego pożywki klasowej w spo 
łeczeństwie.Dzisiejsza rzeczywistość jest inna. I u nas i na świecie toczy się jeszcze walka klasowa. W tej walce klasa robotnicza, aby zwyciężyć musi być ideologicznie dobrze uzbrojona. A ideologia rewizjonizmu — to ideologia ucieczki od toczącej się walki, ideologia kapi­tulacji przed trudnościami budowy socjaliz­mu, ideologia kapitulacji przed wrogiem kla­sowym. Rewizjonizm, to znany w różnych for­mach z historii ruchu robotniczego kapitulanc- ki kierunek rewizji marksizmu, wbrew wy­maganiom życia i walki.Rewizjonizm jest to więc zespół błędnych i fałszywych poglądów sprowadzających się w swej istocie do negowania potwierdzo­nych przez życie obiektywnych prawidło­wości rozwoju społecznego, do negowania lub podważania podstawowych doświadczeń rewolucyjnego ruchu robotniczego, mają­cych powszechne zastosowanie na danym

etapie rozwoju historycznego.W dzisiejszej sytuacji jedność partii stano­wi najważniejszy warunek 4ej siły. Rewizjo­nizm podważa jedność partii, sieje niewiarę w szeregach partyjnych i w klasie robotniczej w słuszność polityki partii- Rozbraja partię i klasę robotniczą w walce o socjalizm. Rewi­zjonizm jest hamulcem rozwoju społecznego. W naszych warunkach, wzrok i myśli rewizjo­nisty w istocie rzeczy obrócone są wstecz, zmierzają do powrotu minionego, pod pozo­rem, że torują drogę przyszłości.Partia nie może się zgodzić, aby w jej łonie

powstawały jakiekolwiek grupy frakcyjne, bez względu na ich nazwę. Nonsensem politycz­nym jest dzielenie partii na lewicę, centrum i prawicę. Taka bzdurna gadanina wyraża tyl­ko dążenie do organizowania w partii grup, czyli frakcji. Partia musi być jednolita jeśli ma być zdolna do wykonywania swej roli hi­storycznej. Partia jako całość jest awangrrdą lewicy społecznej. Każda grupa w partii bez względu na szyld jaki sobie przybiera, nie jest ani lewicą, ani prawicą, ani centrum, lecz jest rozsadnikiem słabości partii. A słaba partia — to warunek siły wroga. Dlatego wszystko co ją osłabia, osłabia lewicę społeczną i z tego
Bcgm&lyzm i konserwatyzm 

odsuwają partią od masNie tylko rewizjonizm rozbraja partię wo­bec przeciwnika klasowego. To samo, choć w inny sposób, sprawiają dogmatyzm i kon­serwatyzm.Obydwa te pojęcia należy w praktyce wy­raźnie rozróżniać. Bez takiego rozróżnienia popełnić można wiele pomyłek.W terminologii partyjnej dogmatyzm ozna­cza pewien zbiór zastygłych pojęć, które raz stworzone w określonych warunkach histo­rycznych, nie ulegają już zmianie, choć życie poszło naprzód i bez względu na to, czy po­jęcia te są słuszne — dostosowane do życia, ułatwiają jego rozwój, czy też nie. Dogma­tycznie myślący członek partii chcialby nie­jako naginać życie do swego sposobu myśle­nia, aby tylko utrzymać, nie zmieniać w ni­czym, nie naruszać jakiejś zasady, którą uwa­ża za zasadę marksizmu-leninizmu. A życie nie daje się naginać do nieżyciowych zasad. Wszelkie w tym kierunku próby nie przecho­dzą bezkarnie. Doświadczyliśmy tego w prak­tyce. Dogmatyzm jest wrogiem marksizmu, gdyż stawia różne zapory na drodze jego rozwoju-Dogmatyzm w myśleniu, czyli dogmatyzm ideologiczny przeradza się w praktyce, w działaniu, w sekciarstwo. Dogmatyk nie może przeszczepić swoich myśli, swoich po­glądów szerokim masom. Myślą one bowiem inaczej. Dogmatycy, nawet najbardziej poli­tycznie ruchliwi nie potrafią się związać z ma­sami, pozostają zamkniętą w sobie sektą, izo­lowaną politycznie od mas, gdyż prowadzą wąską, nie przyjmowaną przez masy sekciar­ską politykę. Dogmatyk będzie miał zawsze na ustach słuszne marksistowskie zasady, ta­kie jak dyktatura proletariatu, kierownicza rola partii, sojusz robotniczo-chłopski, a mimo to te słuszne zasady pozostają w jego ustach frazesem, pustym dźwiękiem. Przy dogma­tycznym sposobie myślenia zasad tych nie po­trafi on bowiem wcielać w życie.Takich ideologicznych dogmatyków w sze­regach naszej partii znajduje się niewielu. Ale nawet nieduża grupa myśląca dogmatyczny­mi kategoriami może powodować zamieszanie w szeregach partyjnych. Mimo to w naszej partyjnej rzeczywistości ideologiczni dogma­tycy nic są groźni dla partii. Niebezpiecznym dla partii jest nieumiejętność stosowania po­litycznych metod pracy przez szeroki aktyw partyjny, nieumiejętność, na której ciążą sta­re nawyki i przyzwyczajenia, czyli tak zwany konserwatyzm-Dogmatyk z natury rzeczy jest zawsze kon­serwatystą. Jednak konserwatyzm, jaki ist­nieje w szeregach naszej partii wypływa nie tyle z ideologicznych źródeł dogmatyzmu, ile z nieumiejętności pracy po nowemu, z nie- przyswojenia sobie treści uchwał VIII Plenum, a przede wszystkim z niedostatecznego przy­gotowania politycznego aktywu do nowych metod pracy. »Konserwatystami w praktycznej działalno­ści są dzisiaj nie tylko ci towarzysze, którzy kwestionują słuszność uchwał VIII Plenum, czyli ci, których nazywam ideologicznymi dogmatykami. Takich jest niewielu. Po nowe­mu nie umie pracować jeszcze poważna c-ęść aktywu partyjnego, który w olbrzymiej więk­szości zgadza się całkowicie z uchwałami VIII Plenum i wynikającą z tych uchwał linią generalną polityki partii. Nie umiejąc praco­wać po nowemu, towarzysze ci stają się bier­ni, unikają pracy partyjnej. Będą to czynić dopóty, dopóki nie wyzwolą się z ciążących na ich świadomości starych metod pracy do­póki nie zrzucą z siebie wszystkich resztek konserwatyzmu.W warunkach skomplikowanego rozwoju sytuacji w kraju po VIII Plenum, wobec oży­wienia działalności wroga, a równocześnie nieprzygotowania wielu organizacji partyj­nych do walki z wrogiem przede wszystkim środkami politycznymi, w oparciu o masy — może się rodzić w niektórych ogniwach i u niektórych towarzyszy skłonność do nawrotu do starych metod działania.Gwałtowny atak sił reakcyjnych na ofiar­nych i aktywnych ludzi naszej partii, na samą zasadę przewodniej jpli partii — wy­wołał u niejednego działacza partyjnego nieufność do przemian podjętych na Vltl Plenum. Nie dostrzegli on/, że podłoże do
0 codzienną praktyczną więź z masami

Jedność partii jest najważniejszym źród­
łem jej s|ły. Nie jest to jednak źródło je­
dyne. , i

Partia jest silna tylko wówczas, kiedy 
przez swoją codzienną praktyczną pracę 
potrafi się związać wszystkimi nićmi z kla­
są robotniczą i masami pracującymi, kiedy 
żyje ich życiem i równocześnie wprowadza 
bieg tego życia w swoje polityczne łożysko.

punktu widzenia jest wsteczne, choćby nie wiem jak pragnęło się nazywać postępowym, lewicowym.Należy wyrazić pragnienie, aby wszyscy członkowie partii zdawali sobie sprawę . ze swej działalności. Partia musi być jednolita, musi stanowczo likwidować wszystkie źródła osłabiające jej siłę- Czas, najwyższy czas za­kończyć definitywnie ten stary okres, sprzed 
VIII Plenum, okres grup i walki wewnątrz­partyjnej. Partia musi działać jako jednolita całość, musi maszerować w zwartych, szere­gach, gdyż tylko wówczas najłatwiej może realizować swoje wielkie zadania.

tego ataku narastało przed tym, w ubieg­
łym okresie, że narastał wówczas kryzys 
polityczny w kraju, który przybrał już groź­
ne rozmiary, groził nieobliczalnymi kon­
sekwencjami. I właśnie VIII Plenum dało 
partii możność wyjścia z kryzysu i opano­
wania sytuacji, możność przywrócenia wię­
zi partii z masami, a tym samym osłabienia 
i następnie odparcia ataku sił wrogich so­
cjalizmowi.

Siły reakcyjne nie będą miały możliwo­
ści oddziaływania na masy pod warunkiem, 
że organizacje i aktyw partyjny będą kon­
sekwentnie przezwyciężać dogmatyzm, sek­
ciarstwo i konserwatyzm w swej pracy, ze 
powiążą się z masami i rozwijać będą sze­
roką pracę polityczną w masach.
< Jeżeli między tą perspektywą, jaką da-* 

ło nam VIII Plenum, a faktycznymi wpły­
wami wiciu organizacji partyjnych po­
wstała znaczna rozpiętość, jeżeli między 
uchwałami VIII Plenum, a ich wykony­
waniem w praktyce powstawały często 
rozbieżności, powstawały błędy w ich rea­
lizacji — wynikało to w głównej mierze 
stąd, że wielu działaczy partyjnych nie 
przyswoiło sobie w pełni tych uchwał, nie 
wyciągnęło w pełni wniosków z tych

. uchwał dla swej praktycznej pracy.
Stąd też często zamiast analizy rzeczy­

wistego życia, różnorodnych sił, nastrojów, 
tendencji występujących w społeczeństwie, 
stosuje się niekiedy uproszczony schemat, 
nie rozróżnia wroga od tego, kto jest lub 
może być sojusznikiem, wrzuca wszystko, 
co choć trochę odjpiega od przyjętych sza­
blonów, do jednego worka z napisem 
„wróg“. A co za tym idzie — odradzać się 
mogą ciągoty do rozstrzygania wszelkich 
konfliktów i sprzeczności, a więc również 
konfliktów i sprzeczności nieantagonistycz- 
nych — metodami przemocy zamiast środ­
kami przekonywania i pracy politycznej 
w masach.

Wobec faktu że nagonka sił reakcyjnych 
i różnych demagogów i warchołów na dzia­
łaczy naszej partii nie oszczędzała często 
i najlepszych, najbardziej ofiarnych towa­
rzyszy może się rodzić tendencja do obro­
ny każdego, niezależnie od tego jak pracu­
je, a nawet od jego wartości moralnej i po­
litycznej.

Ponieważ w niektórych dziennikach, 
a zwłaszcza tygodnikach, znajdowało się 
niemało artykułów niesłusznych, rewizjo­
nistycznych lub zawierających nieuzasad­
nioną i niesprawiedliwą krytykę — może 
się rodzić tendencja do przeciwstawiania 
się całej prasie i wszystkim dziennikarzom, 
tendencja do niedoceniania rzetelnego 
i twórczego wysiłku poważnej części na­
szych dziennikarzy.

Doświadczenie uczy, że oderwaną od rze­
czywistości, dogmatyczną i sekciarską po­
litykę można wprowadzać w życie tylko 
stosując metody gwałtu i przemocy nie 
tylko wobec przeciwników, ale i wobec so­
juszników, a nawet wobec własnej klasy.

Sekciarstwo i dogmatyzm są poważną 
przeszkodą w prawidłowej realizacji polity­
ki partii i w rozwijaniu skutecznej walki 
z wrogiem klasowym, z burżuazją i jej 
wpływami ideologicznymi w masach.

Oddaje bowiem burżuazji pozycje ten, 
kto nie umie walczyć z przeciwnikiem, kto 
na skutek tej nieumiejętności nie zdobywa 
sobie sojuszników, a nawet część własnej 
klasy oddaje pod wpływy wroga.pur.uiicinid uycn siaoosci i n^eumiejętn 
walki przeciw burżuazji i jej wpływom 
ologicznym, słabości, które tak ciążyły 
partii w minionym okresie, dało wytyi 
bardziej skutecznego działania, leps: 
budowania socjalizmu w oparciu o m 
Warunkiem jego realizacji jest czy 
udział w tej walce i pracy całej partii.

Mieliśmy i mamy jeszcze wiele fah 
wypaczonego, fałszywego komentowi 
uchwał i decyzji kierownictwa partyjr 
po VIII Plenum, wyolbrzymiania zja1 
ujemnych, pełzającej nieufności i kryl 
opartej tylko na negacji, nie mówiąc o szkodliwych praktykach w postaci 
zwanej „rozróbki** personalnej.

W tym tkwiło jedno z głównych 
deł dezorientacji i bierności wielu organ 
cji partyjnych po VIII Plenum.

sprawowanie roli przewodnika ma 
2ednak innych warunków 

sennych do ciągłego związku partii
sami i do kierowania ich życiem.

Partia jest silna wtedy, kiedj kia 
(Ciąg dalszy na str. 5)



(Ciąg dalszy ze str. 4)
lotnicza i masy pracujące widzą w niej 
i uznają ją z własnego przeświadczenia 
i doświadczenia za swoją partię, za swego 
dobrego kierownika. Wyrobić sobie taką
pożycię — to główne, choć trudne zadanie partii.

Co jest potrzebne, by partia mogła taką 
pozycję posiadać, utrzymywać ją i stale w&macniać?

Zilustrujemy sprawę na przykładzie.
VIII Plenum podjęło słuszną decyzję 

w sprawie rozwoju sektora prywatnego, 
w tym również handlu prywatnego Jednak 
sposób realizacji tej decyzji w wielu miej­
scowościach okazał się szkodliwy, wypaczył politykę partii.

Handel prywatny — zgodnie z polityką 
partii — powinien uzupełniać sieć handlu 
uspołecznionego. Prywatne placówki han­
dlowe powinny powstawać przede wszy­
stkim tam, gdzie sieć handlu uspołecznio­
nego jest niedostatecznie rozwinięta. Po­
nadto sklepy prywatne mają na celu roz­
szerzać asortyment towarów rynkowych 
przez współpracę z chałupnictwem i rze­
miosłem, rozwijać inicjatywy w tych 
dziedzinach, które nie są dostatecznie obję­
te przez handel uspołeczniony.

Tymczasem mniej pojawia się placówek 
pożądanych, istotnie pożytecznych dla spo­
łeczeństwa, niż placówek, które tylko za­
stępują sieć handlu państwowego lub spół­
dzielczego. Rozmieszczenie geograficzne no­
wopowstałych placówek handlu prywatne­
go bardzo często nie odpowiada potrzebom 
ludności. Sklepy prywatne koncentrują się 
w śródmieściach dostatecznie wyposażo­
nych w sieć handlu uspołecznionego. Uni­
kają natomiast przedmieść, gdzie byłyby 
rzeczywiście potrzebne. A co najważniejsze 
rozhulała się spekulacja, wykupywanie ze 
sklepów państwowych atrakcyjnych towa­
rów i sprzedawanie ich po cenach kilka­
krotnie nieraz wyższych przez różnych spe­kulantów.

Słuszne decyzje partii w sprawie handlu 
prywatnego zostały wypaczone. Klasa ro­
botnicza i ludzie pracy tak widzą politykę 
partii i rządu, jak się ona przejawia. Po­
nieważ widzą spekulację, są oburzeni nie 
tylko na spekulantów, ale i na władze, na 
partię za dopuszczenie do spekulacji

A któż ponosi za to wszystko odpowie­
dzialność? Partia, rząd, władze centralne?

Częściowo spada wina i na władze cen­
tralne za to, że nie przewidziały z góry róż­
nych machinacji spekulantów, że nie o- 
pracowały odpowiednich instrukcji dia 
podległych sobie władz. Ci członkowie 
partii w centralnych władzach państwo­
wych, na których ciąży odpowiedzialność 
za te braki podrywają zaufanie mas do 
partii i do rządu. Swoją pracą nie przy­
czyniają się do wzrostu autorytetu partii 
w masach, lecz autorytet ten, a przez to 
1 rolę kierowniczą partii osłabiają.

Nie mniejsza jednak, lecz większa wina ob 
ciąża różne terenowe ogniwa władzy. Na­
wet najlepsza instrukcja nie zapobiegnie 
wypaczeniom, jeśli ludzie realizujący tę 
instrukcję będą ją wypaczać. Odpowie­
dzialność za powstanie niepożądanych 
placówek handlu prywatnego, lub za po­
wstanie ich tam, gdzie nie są potrzebne 
ponoszą miejscowe rady narodowe, gdyż 
one wydają zezwolenia na ich otwarcie. 
Mówiąc ściśle, odpowiedzialność tę pono­
szą określeni pracownicy aparatu rad na­
rodowych, wśród których znajduje się nie­
mało członków partii. Ponosi odpowiedział 
ność i ten, który bezpośrednio wydał ze­
zwolenie i ten, na którym ciąży obowiązek 
nadzoru. Jeśli to członkowie partii, nie 
wzmacniają oni w ten sposób jej autory­
tetu w masach.

A czy członkowie partii, czy organizacje 
1 komitety partyjne mogą prowadzić sku­
teczną walkę ze spekulacją? Bezwarunko­
wo, tak. W wielu placówkach handlu pań­
stwowego znajdują się na ich czele człon­
kowie partii, jak też wśród pracowników 
tych placówek jest niemało członków par­
tii. Jeśli z takiej placówki przeciekają to­
wary do rąk spekulantów, to kogóż za to 
winić? Władze centralne, czy partię? Par­
tia jako całość i władza ludowa cierpią 
wskutek tego w swym autorytecie, a spraw­
cami tego są ci, którzy — mając ku temu 
warunki — bądź nie zapobiegli, bądź sami 
biorą udział w spekulacji. Największe mo­
żliwości skutecznej walki ze skorumpowa­
nymi pracownikami państwowych placó­
wek handlowych mają podstawowe orga­
nizacje partyjne działające przy tych pla­
cówkach. Każdy najlepiej wie, co się u 
niego w domu dzieje, jak też wiedzą są- 
siedzi, jak kto siedzi. Wiedzą członkowie 
partii, co się dzieje w ich zakładach pracy, 
wiedzą też, kto jest uczciwy, a kto nie­
uczciwy.

gą skutecznie walczyć ze spekulacją 
tety partyjne, organizując swych 
ków i nie-członków do różnych form 

ze spekulacją. Mogą zmuszać do lep- 
nadzoru nad handlem państwowym 

wiedzialnych kierowników handlu
; wzywanie ich na partyjne czy ogól- 
torania, aby tam składali sprawozda- 
e swei nadzorczej i kierowniczki dzia- 
ści. Mogą też poprosić do siebie i do 
prokuratorów, aby wyjaśnili przyczyny 
o liberalizmu wobec spekulantów, ł^- 
arzy i innych złodziei mienia publicz-

Klasa robotnicza i masy pracujące całą 
duszą poprą taką akcję partii. Wzrośnie 
Jej autorytet, przejawi się w ten sposób

jej zdrowa rola kierownicza. Partia i jej 
kierownicy na wszystkich szczeblach — 
począwszy od podstawowej organizacji 
partyjnej aż do Komitetu Centralnego — 
powinni się kierować zasadą, że nawet 
jeden spekulant, czy łapówkarz, znajdują­
cy się w jej szeregach, kompromituje ją w 
oczach mas, wyrządza jej wielką szkodę 
polityczną. Skorumpowane elementy nale­
ży bezlitośnie usuwać z szeregów partyj­
nych.

Autorytet partii w masach zależy od po­
stawy, aktywności, sposobu bycia, od uczci­

Zamiast administrowania 
praca polityczna wśród mas

Nasze partyjne organizacje nie wyszły 
jeszcze wszędzie szerokim frontem ze sta­
nu odrętwienia i wyczekiwania. Dawne 
administracyjne metody kierowania par­
tią odbijają się jeszcze na jej dzisiejszym 
stanie. Tak w aparacie partyjnym, jak 
i w organizacjach partyjnych pozostało 
po dziś dzień niemało konserwatywnego 
skostnienia. Partia, odrzucając w swej 
pracy metodę administrowania, nie przy­
swoiła sobie jeszcze jak należy metod po­
litycznego działania. Komitety i organi­
zacje partyjne nie wykształciły jeszcze w 
sobie umiejętności samodzielnego podej­
mowania inicjatywy politycznej, umiejęt­
ności szybkiego i skutecznego reagowania 
na różne zjawiska występujące na ich te­
renach pracy.

Metoda politycznego oddziaływania w 
odróżnieniu od metody administrowania 
polega na tym, że partia musi przekonać 
ludzi pracy w każdym zagadnieniu, które 
wywołuje u nich takie czy inne wątpli­
wości. Aby to osiągnąć, muszą być przede 
wszystkim przekonane o tym same orga­
nizacje partyjne.

Partia musi dać odpowiedź na każde 
pytanie stawiane jej przez ludzi pracy 
i organizacje partyjne muszą dac odpo­
wiedź na każde pytanie stawiane im przez 
członków partii. Partia będzie silna i zdol­
na do aktywnej działalności, jeśli jej człon­
kowie będą rozumieć dobrze sprawę, któ­
rą mają realizować, lub za którą mają 
walczyć. Partia będzie związana z masa­
mi pracującymi, jeśli jej członkowie bę­
dą codziennie przenosić prawdę partii do 
tych mas.

Siła partii leży w sile jej podstawowych 
organizacji partyjnych, a przede wszyst­
kim organizacji robotniczych. Na nich, 
i przede wszystkim na-nich winna być sku­
piona główna uwaga instancji i aparatu 
partyjnego. Im należy poświęcać najwię­
cej wysiłków i najwięcej czasu. Wiele pod­

Kierownicy bliżej mas
W demonstracji 1-majowej w Warszawie uczestnicy nieśli transparent z napisem: „Kie równicy — bliżej do mas”. Żądanie bardzo słuszne. Zawiera ono istotny sens, w czym wyrażać się winna polityczna działalność par­tii. Trzeba tylko rozumieć szeroko znaczenie słowa: „Kierownicy”. Należą do nich nie tylko członkowie Biura Politycznego, czy mi­nistrowie, kierowników jest tysiące i dzie­siątki tysięcy, wśród nich niemała część człon ków partii- Bliżej do mas, tj. do fabryk, do zakładów pracy, do robotników, chłopów i in teligencji, do kobiet i młodzieży winni isć nie tylko kierownicy partii, winni iść tak samo ministrowie, wiceministrowie, posłowie, dyrek torzy, kierownicy terenowych organów wła­dzy państwowej, przewodniczący rad narodo wych, prokuratorzy, komendanci milicji, kie równicy związków zawodowych, organizacji spółdzielczych, w ogóle wszyscy kierownicy życia politycznego, gospodarczego, społeczne­go i kulturalnego. Każdy z nich kieruje okre­ślonym odcinkiem życia. Każdy z nich ma nie mało do powiedzenia ze swego odcinka pracy, każdy z nich może się dowiedzieć wiele cen­nego od mas, co mu ułatwi zawodową pracę i każdy z nich może wnieść wiele cennego do świadomości mas.A iluż to tych kierowników stoi z dala od mas? Warto aby wojewódzkie, powiatowe, dzielnicowe i miejskie komitety partyjne, obliczyły na ilu zebraniach podstawowych or­ganizacji partyjnych i zebraniach całych za­łóg byli obecni i występowali na nich poszczę gólni pracownicy polityczni aparatu partyjne go w okresie — załóżmy — ostatniego półro­cza? Statystyka taka byłaby dobrą ilustracją metod pracy aparatu partyjnego. Takie samo obliczenie należałoby przeprowadzić w odnie­sieniu do członków partii zajmujących kierów nicze stanowiska na innych odcinkach pracy. Statystyka taka wykazałaby jak partia po­przez swoich członków zajmujących kierowni cze stanowiska w różnych dziedzinach życia realizuje swoją więź z masami.Nie chodzi o to, aby ci towarzysze byli uży­wani wyłącznie do rozwijania politycznej działalności w organizacjach partyjnych lub wśród mas bezpartyjnych. Wielu z nich na- pewno by to robiło gorzej niż pracownicy po lityczni aparatu partyjnego. Chodzi o to, aby mówili o swojej pracy. Bo praca ich wchodzi w dziedzinę polityki partii. Jeśli np. komen­dant MO czy prokurator złoży na zebraniu robotniczym sprawozdanie o rozmiarach kra­dzieży, chuligaństwa, spekulacji czy pijań­stwa i poinformuje, jak podległy mu aparat prowadzi walkę z tymi zjawiskami, to wpraw dzie nie będzie mówił o polityce partii, ale przecież walka z tymi zjawiskami wchodzi w zakres polityki partii.

wości, ofiarności i uczynności każdego jej 
członka, a szczególnie tych, którzy czy to 
w fabryce, czy w urzędzie, czy w innym 
miejscu pracy zajmują niższe lub wyższe 
stanowiska kierownicze. Członkowie partii 
przy wykonywaniu swych obowiązków za­
wodowych i w ogóle w życiu pamiętać 
winni zawsze, że w ich postępowaniu lu­
dzie dopatrują się również postępowania 
partii. Partia bowiem jest taka, jacy są 
jej członkowie, jej autorytet, jej siła i jej 
rola kierownicza zależą przede wszystkim 
od postępowania jej członków.

stawowych organizacji partyjnych jest 
zaniedbanych, nieaktywnych. Są i takie, 
które od szeregu miesięcy nie odbywają 
swych zebrań. Jakże partia może być zwią­
zana z masami przez takie organizacje 
partyjne? Jak może kierować klasą robot­
niczą, jeśli partyjne organizacje w zakła­
dach pracy nie funkcjonują należycie?!

Aktywne życie podstawowych organiza­
cji partyjnych zależy w dużym stopniu 
od pracy aparatu partyjnego. Aparat par­
tyjny, to narzędzie do budowania siły par­
tii. Jeśli to narzędzie jest dobre, to partia 
rośnie w siły. Jeśli zaś jest kiepskie, to i 
partia jest słaba. Ale nawet najlepszy 
aparat nigdy nie może zastąpić partii. 
Może on być tylko pomocniczym narzę­
dziem partii.

W naszym aparacie partyjnym gnieździ 
się jeszcze szeroko konserwatyzm. Nie ten 
ideologiczny, dogmatyczny konserwatyzm. 
Z tego ostatniego pozostało już niewiele, 
chociaż jest jeszcze i taki. Groźnym jed­
nak jest konserwatyzm praktyczny, wyni­
kający z przyzwyczajenia dc administra­
cyjnych metod pracy, a także z nieumie­
jętności stosowania politycznych metod 
pracy. Taka nauka nie przychodzi sama.

Szkołą, w której najlepiej można się na- 
ućzyć metod pracy politycznej, są zebra­
nia podstawowych organizacji partyjnych 
i ogólne zebrania załóg w zakładach pra­
cy. Trzeba, aby pracownicy aparatu par­
tyjnego jak najczęściej brali udział w ta­
kich zebraniach. Wytępią w ten sposób 
wszystkie pozostałości konserwatyzmu, 
jaki się jeszcze w nich gnieździ, będą się 
uczyć w praktyce, jak należy pracować po­
litycznie z masami, będą musieli nad sobą 
dużo pracować, muszą się uzbrajać w 
duży zapas wiedzy i wiadomości, gdyż tylko 
wtedy najlepiej się mogą wywiązywać ze 
swej trudnej i bardzo odpowiedzialnej 
pracy.

Przy tej okazji dowie się, co myślą o pracy tych organów państwowych masy pracujące- Może prokuratora zapytają dlaczego zdema­skowani łapówkarze i złodzieje na szkodę skarbu państwa — chodzą sobie spokojnie na wolności — jak to podało niedawno do wia­domości publicznej „Życie Warszawy”. Może go zapytają jak walczy ze spekulacją i jakie kary wymierzają sądy spekulantom, złodzie­jom i chuliganom?Przy tej samej okazji prokurator czy ko­mendant milicji mogą podać zebranym wieie faktów chuligaństwa, awantur wywoływa­nych przez pijaków, których zbiegowisko ludz kie usiłuje bronić przed milicją. 'Mogą zapy­tać zebranych, jak oni sami walczą z pijań­stwem, chuliganerią czy złodziejstwem?Pożytek z takiego spotkania kierowników władz z masami będzie obopólny. Kierownicy nauczą się czegoś od mas i masy od kierowni ków.Podobnie mają się rzeczy w odniesieniu do kierowników innych działów7 pracy, szczegól­nie w administracji państwowej i gospodar­czej. Ich praca wchodzi także w dziedzinę po­lityki partii. Polityczna więź partii z masami musi być konkretna. Wyrażać się winna nie tylko w więzi kierowników partii i aparatu partyjnego, lecz także w formie przybliżenia do mas wszystkich członków partii zajmują­cych kierownicze stanowiska we wszystkich dziedzinach życia. Oni bowiem realizują poli­tykę partii, a niejeden z nich politykę tę wy­pacza.Utrzymywanie systematycznej łączności z masami przez członków partii piastujących kierownicze stanowiska pozwala z jednej stro ny na kontrolę ich działalności przez masy, a z drugiej strony stanowi jedną z form spra­wowania roli kierowniczej partii.Wskutek administracyjnych metod pracy partii w przeszłości, kierownicza rola partii sprowadzała się faktycznie do kierowniczej ro li aparatu partyjnego. Została więc zniekształ eona. Rola kierownicza partii winna być u- działem całej partii. Wypracowana przez kie­rownictwo partii w konsultacji z klasą robot­niczą i masami pracującymi linia polityczna partii winna być wcielana w życie przez wszy stkich członków partii. Obowiązek ten ciąży szczególnie tak na członkach partii zatrudnio nych w aparacie partyjnym, jak i na człon kach partii zajmujących kierownicze stano­wiska w administracji państwowej, w gospo­darce narodowej. w związkach zawodowych i innych organizacjach społecznych, w szkol­nictwie, w dziale pracy kulturalnej, w róż­nych działach usług społecznych itp- Od nich bowiem przede wszystkim zależy realizacja linii partii. Ich zawodowe funkcje kierowni­cze, suma tych funkcji kierowniczych wchodzi

również w treść pojęcia kierowniczej roli partii. Instancje partyjne winny kontrolować czy członkowie partii na kierowniczycn stano wiskach prawidłowo realizują politykę partii. Można by powiedzieć, że instancje i organi­zacje partyjne realizują kierowniczą rolę partii w sposob zbiorowy, a poszczególni jej członkowie, zwłaszcza na kierowniczych stano wiskach realizują tę rolę pojedynczo pod kie­rownictwem i kontrolą partii.Dobrze zrozumiana rola kierownicza partii polega na różnych metodach politycznego, a nie administracyjnego oddziaływania na ma­sy i kierowania masami. Państwo musi natu­ralnie stosować w określanych przypadkach również metody administracyjne. Na nic bo­wiem nie przyda się przekonywanie np. spe- kuianta czy złodzieja, że ich postępki są spo­łecznie szkodliwe. Jednak w całokształcie po­lityki partii, będącej jednocześnie polityką państwa, metody administracyjne winny być ograniczone do roli pomocniczej.
Polepszać skład partiiPartia winna skupiać w swych szeregach naj bardziej świadomą, bojową i oddaną sprawie socjalizmu część k.asy robotniczej, chłopstwa i inteligencji. Członek partii winien być zwią­zany z partią ideologicznie, winien brać udział w piacach partii. Te znane i często powtarza ne prawdy są niedoceniane i bagatelizowane, co odbija się ujemnie na jakości partii.Mamy w partii pokaźny odsetek formalnych członków partii, tj. ludzi biernych, ideologicz­nie obojętnych, nie przyjmującycn udziału w pracacn partii, często nawet nie uczęszcza­jących na zebrania partyjne, czy też zalega­jących od dłuższego czasu z opiatą składek partyjnych- Tacy członkowie są partii niepo­trzebni. Instancje i organizacje partyjne win ny wyczerpać wszystkie środki, aby formal­nych członków przekształcić w faktycznych członków partit Kiedy jednak wysiłki takie nie przynoszą rezultatu, nie ma potrzeby utrzymywać formalnej fikcji — ludzi takich należy skreślać z listy członków partii.

Najostrożniej należy postępować z robotni- i*wn*,i cilłopa'mi- Jeśli okaże się koniecznością skreślanie ich z listy członków partii, organi­zacje partyjne winny zwiększyć starania aby wprowadzić do, partii innych bardziej świado- rnych robotników i chłopów. Można tego zanie cnac tylko w tych zakładach pracy, w któ­rych odsetek robotników przynależnych do partii i tak jest wysoki w stosunku do całościzałogi.Pod względem ilościowym partia nasza nie musi dążyć do rozwoju. Nawet po usunięciu z jej szeregów pokaźnej liczby członków for­malnych, tytularnych, partia nadal pozostanie organizacją masową. Więcej uwagi musimy przykładać tylko do socjalnego składu partii. Na czoło w całej ostrości wysuwa się nato­miast sprawa jakości partii, sprawa żywotno sci podstawowych organizacji partyjnych, na tym odcinku należy rozwinąć szeroką ofen sywę, skupić na nim uwagę całego aktywu par tj jnego, gdyż w podstawowych organizacjach partyjnych — szczególnie robotniczych — tkwi podstawowa, niezwyciężona siła partii.
Do dalszej poprawy 
pozsopiu życiowego

ludzi pracyTeraz, towarzysze, kilka słów o sprawach gospodarczych.W planie pięcioletnim, który obecnie reali­zujemy założono, że do ukończenia pięciolatki, tj. do r. 1960, realne place wszystkich zatrudnio’ nych wzrosną średnio o 30 proc- W tej samej wysokości założono wzrost dochodów ludności wiejskiej.Czy to dużo, czy mało?Patrząc na sprawę z punktu widzenia mo­żliwości i potrzeb rozwojowych gospodarki na ^d°wej, jest to bardzo dużo. Indeksy płac re- t k robotniczej w wysoko rozwinię­tych krajach kapitalistycznych nie uległy poXaromeJSiyT zrni?n°m w całym powojennynS okresie. Patrząc jednak na sprawę z punktu widzenia poziomu życiowego ludzi pracy w na szym kraju, 30 proc, wzrost płac realnych nie stworzy im jeszcze pożądanego dobrobytu. Jesteśmy tego w pełni świadomi, tak samo jak uświadamiamy sobie maksymalne możli­wości wzrostu płac realnych. Nakreślona gra­nica może byc przy sprzyjających okolicznoś­ciach przekroczona, lecz też niewysoko.
W latach 1956—57 tempo wzrostu płacw V!°k° ska,ę zaplanowaną

w pięciolatce, dak wielokrotnie było już 
mowione, fundusz plac na r. 1957 będzie’ard?W Zł niż w 1955 r! To

„ kie, przekraczające zaplanowane uprzed 
mo ramy tempo wzrostu płac oraz dochodów 
ludności wiejskiej nowoduje pewne trud 
nosci w zaopatrzeniu rynku w po^zukiwa 
ny asortyment towarów. Tak np w uspo­
łecznionej sieci handlowej zabrakło ostatnio dostatecznej ilości masła niekiedy i mlekazapotribowS
wwimenrow. w związku z tvm czyja wysoko cena maSa n^r/nku

Przyczyny braku masła wynikała ze wzroSrdznOnS,impCjL Wzrost dowodowabardzo znaczne przesunięcia w 'str-kturze zakupów rynkowych. Zwiętey’)0 ‘ g

(Ciąg dalszy na str. 6)
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trzebowanie na wysokogatunkowe artykuły 
spożywcze — na masło i mięso. W pierw­
szym kwartale 1957 r. sprzedano masła 
16914 ton wobec 12472 ton w analogicznym 
okresie 1956 r. Stanowi to zwyżkę o 35,5 
proc. W kwietniu br. sprzedano masła 6400 
ton, a w kwietniu ub. r. 4050 ton, co daje 
zwyżkę o 58 proc. W ciągu 4 miesięcy br. 
sprzedano masła 23314 ton wobec 16522 ton 
w analogicznym okresie ub. roku. Zwyżka 
wynosi więc 6792 tony, czyli 41 proc.

Sprzedaż mięsa, przetworów mięsnych 
1 tłuszczu wieprzowego ilustrują następu­
jące cyfry:

W I kwartale br. sprzedano ludności o ca 
34.000 ton, czyli o 29,3 proc, więcej tych 
artykułów niż w tym samym okresie ub. ro­
ku. W kwietniu br. sprzedano o przeszło 
18.000 ton, czyli o 49,2 proc, więcej niż 
w kwietniu ub. roku. Ogółem w ciągu 4 mie­
sięcy br. sprzedano masy mięsno-tłuszczo- 
wej o ca 52.000 ton więcej niż w analogicz­
nym okresie ub. roku. Stanowi to zwyżkę 
o 33 proc.

Jednocześnie uległa pewnemu zmniejsze­
niu konsumpcja chleba.

W pierwszym kwartale br. fundusz płac 
nył wyższy o 26 proc, niż w tym samym 
kwartale ub. roku, a pieniężne dochody 
chłopów z zakupów państwowych, w rezul­
tacie przekroczenia planu skupu i niewyko­
nania dostaw obowiązkowych żywca, a co 
za tym idzie niepłanowego wzrostu średniej 
ceny — wyniosły 7.148 min. zł, tj. były wyż­
sze od dochodów w I kwartale ub. roku 
o 28,6 proc.

Przytoczone cyfry wykazują, jak wielkie 
skoki nastąpiły w wypłatach i w spożyciu. 
Produkcja krajowa masła staje się daleko 
nie wystarczająca w stosunku do siły na­
bywczej społeczeństwa. Aby zaspokoić to 
zapotrzebowanie, musimy przeznaczyć na 
zwiększenie importu masła dodatkowi su­
mę od 6 do 8 milionów dolarów do końca 
br. Tymczasem trudności bilansowe nasze­
go handlu zagranicznego są i bez tego 
niemałe.

Można powiedzieć, że w zakresie zwięk­
szenia funduszu płac zrobiono w ub. okre­
sie więcej, niż to było możliwe. Przy obec­
nym stanie naszej gospodarki nie da się 
z mej nic więcej wydusić na dalsze zwyżki 
płac. -Mówiliśmy już o tym i powtarzamy 
to ponownie. Możliwość dalszych podwyżek 
piać, które winny objąć przede wszystkim 
pracowników nie objętych podwyżkami 
W’ latach 1956—57, musi być dopiero wypra­
cowana przez ogół pracujących, przez całą 
gospodarkę narodową. Nie można już dalej 
przyspieszać tempa wzrostu płac, jak to 
czyniono dotychczas, w pierwszych la­
tach planu pięcioletniego.

Mieliśmy ostatnio szereg krótkotrwałych 
strajków w różnych zakładach pracy wy­
nikłych na tle żądań ekonomicznych. Nie­
kiedy żądania te były absolutnie niemożli­
we do spełnienia. Niekiedy można było 
uwzględnić niektóre postulaty robotników, 
gdyż bądź mieściły się w ramach obo­
wiązujących warunków pracy, bądź też do­
tyczyły takich spraw, jak np. podział 
funduszu zakładowego. Były też wśród 
robotników żądania demonstracyjno- 
demagogiczne podnoszone przez elementy 
warcholskie. Zwykle zresztą elementy takie 
popychały robotników do strajku.

W związku z tym powstaje pytanie, jak 
partia winna się ustosunkować do zjawiska 
strajków?

Trzeba wyraźnie powiedzieć, że partia 
nasza sprzeciwiła się strajkom, nie może 
ich ani organizować, ani popierać. Równo­
cześnie nie chcemy stosować administra­
cyjnych środków w przypadku porzucenia 
przez robotników pracy. Robotnicy dobrze 
wiedzą, w jakich ramach należy zamknąć 
strajk, aby nie wywołać konieczności in­
terwencji władz państwowych. Dobrze też 
wiedzą, że są takie działy pracy, w których 
strajk jest niedopuszczalny z punktu wi­
dzenia interesów państwa ludowego i ogól­
nego interesu klasy robotniczej.

Jeśli dochodzi do tego, że robotnicy po­
rzucają pracę, partia winna zawsze pójść 
do nich i zbadać skrupulatnie, jakie przy­
czyny skłoniły ich do tego kroku. W warun­
kach państwa socjalistycznego, które jest 
państwem klasy robotniczej i ludu pracują­
cego, strajk jest zawsze określonym sygna­
łem. Sygnalizuje on albo jakieś schorzenie 
w funkcjonowaniu administracji, albo 
działalność elementów wichrzycielskich 
lub wrogich władzy ludowej. Zjawiska te 
mogą się również przeplatać.

Strajk sygnalizuje przede wszystkim po­
lityczną słabość organizacji partyjnych, 
brak łączności partii z klasą robotniczą, 
brak politycznego związku między partią, 
a masami.

Przy dobrej działalności organizacji par­
tyjnych i związków zawodowych można nie 
dopuszczać do powstawania schorzeń ad­
ministracyjnych, a tym samym zapobiegać 
strajkom wynikającym z tego źródła. Przy 
politycznej łączności partii z klasą robotni­
czą różne wrogie, czy wichrzycielskie ele­
menty nie znajdą dla siebie możliwości 
działania.

W warunkach państwa socjalistycznego 
strajk uderza rykoszetem w samych straj­
kujących i w całą klasę robotniczą Dlate­
go jesteśmy przeciwni strajkom. Nie od­
bierając robotnikom prawa do' strajku mu­
simy im jednak powiedzieć: strajk nie jest 
drogą do poprawcy bytu, nie zwiększa 
lecz zmniejsza narodową porcję chleba. Le­
piej więc ńie strajkować.

Strajk jako taki jest wyrazem określo­
nych sprzeczności, jakie zachodzą między 
klasą robotniczą, czy jej poszczególnymi 
oddziałami, a władzą ludową. Sprzeczności 
te nie są jednak antagonistyczne względnie

mogą być nieantagonistyczne. Można jezaw 
sze rozwiązywać na drodze wzajemnego poro­
zumienia się władzy ludowej z klasą robo­
tniczą.

W dziedzinie płac robotniczych główne 
zadanie polega obecnie na tym, aby zagwa­
rantować trwałość osiągniętej podwyżki za­
robków i nie dopuszczać do zwyżki cen 
artykułów masowego spożycia. Koszty 
utrzymania szerokich mas pracujących 
muszą być ustabilizowane. Mieliśmy zamia­
ry podwyższyć cenę węgla przeznaczonego 
na opał domowy ludności pracującej. 
Z uwagi na to, że pociągnęłoby to za sobą 
pewną zwyżkę cen niektórych towarów 
i usług, zrezygnowaliśmy z tego zamiaru na 
rok bieżący, Podwyżka taka musiałaby 
znaleźć odpowiednią rekompensatę w pla­
cach, ta zaś musi być zawsze większa niż 
środki, uzyskane przez państwo z tytułu 
zwyżki cen. Chociaż podwyżka cen węgla 
umożliwiałaby likwidację niektórych ano- 
maliów w życiu gosnodarczym — musieliśmy 
z niej zrezygnować ze względu na brak 
środków dla "wypłacenia tego zwiększonego 
ekwiwalentu.Jak już mówiłem, w latach 1956—1957 tem­
po podwyżki płac było o wiele szybsze niż na­
kreślono to w planie 5-Ietnim. Trzeba jednak

Fsrtb nasza kroczy w jednym szeregu 
ze światowym ruchem rewolucyjnym 

klasy robotniczejPod koniec wspomnę jeszcze w paru zda­niach o naszych stosunkach z innymi partiami komunistycznymi i robotniczymi.Po VIII Plenum przeprowadziliśmy wiele rozmów z towarzyszami radzieckimi, chiński­mi, niemieckimi, francuskimi, włoskimi, jugo słowiańskimi, angielskimi i z przedstawiciela mi partii kilku innych krajów. Nie będzie re­welacją, gdy powiem, że w tych czy innych sprawach nieraz może nawet ważnych są pew ne różnice zdań. Inaczej patrzą na pewne spra wy np- towarzysze francuscy, a inaczej te sa me sprawy widzimy my. Są różnice zdań mię­dzy nami, a towarzyszami jugosłowiańskimi. Są inne różnice między nami a niektórymi in­nymi partiami. Kto śledzi rozwój międzynaro dowego ruchu robotniczego ten wie, że tego ro dzaju różnice istnieją również między innymi partiami. Jest to rzecz zupełnie normalna, szczególnie po wstrząsach, jakie w ostatnim okresie przeżył międzynarodowy ruch rewo­lucyjny. Chcę jednak podkreślić z całą stanów czością: We wszystkich rozmowach, jakie pro­wadziliśmy, dla nikogo z uczestników nie ule­gało wątpliwości, że te czy inne różnice zdań nie naruszają zasady proletariackiego inter­nacjonalizmu, nie naruszają wspólnoty idei, celów i treści klasowej łączącej wszystkie na sze partie.Są towarzysze 1 u nas I w innych partiach, którym się wydaje, że aby uczynić zadość za­sadom proletariackiego internacjonalizmu par tie robotnicze i komunistyczne całego świata muszą się zgadzać absolutnie we wszystkim, w każdym nawet drobnym szczególe. My uwa żamy, że tak być nie musi i że jest nawet nie możliwe, aby tak było. Międzynarodowy, re­wolucyjny ruch klasy robotniczej walczący o przeobrażenie całego świata może się rozwijać i doskonalić tylko w oparciu o wymianę zdań i doświadczeń, tylko przy wnikliwej analizie praktycznej pracy komunistów różnych kra­jów, przy wnikliwym rozważaniu ich argu­mentów i uwzględnianiu wszystkiego w czym mają racje. Na tym tle rang;' powstawać i powstają nieraz różnice zdań.
O słuszności określonego stanowiska decy­

duje zawsze praktyka. Okres tej praktyki może być krótszy, a niekiedy musi być dłuż­szy, aby wykazać słuszność określonego sta­nowiska. Zawsze jednak praktyka jest bez­apelacyjną instancją orzekającą. Pozycja 
naszej partii w międzynarodowym ruchu ro­botniczym i nasz udział w kształtowaniu jego rozwoju zależy od naszej własnej war­
tości, zależy od tego, jak w praktyce partia nasza w zmienionej sytuacji zdawać będzie trudny egzamin budowy socjalizmu w na­szym kraju. . ,

Wychodząc z takich założeń partia nasza 
uważa, że istniejące różnice zdań między 
partiami rewolucyjnego ruchu robotniczego 
nie tylko nie osłabiają proletariackiego in­
ternacjonalizmu, lecz wzmacniają świadczą­
ce o jego zdrowiu rumieńce życia pod wa­
runkiem, że wszelkie dyskusje z tych rożnie 
wynikające toczyć się będą miedzy partiami 
na gruncie wspólnoty ideologicznej, na 
gruncie wspólnie uznawanych ogólnych 
prawidłowości, które wszystkie partie 
winny przestrzegać i stosować w walce 
o obalenie ustroju kapitalistycznego i 
zbudowanie ustroju socjalistycznego. W 
stosunkach międzypartyjnych wysuwamy 
zawsze na czoło wszystko,. co nas. łączy 
z innymi partiami komunistycznymi i ro­
botniczymi, pozostawiając na uboczu i 
oddając czasowi do rozstrzygnięcia to, co 
może nas różnić. Jeśli niekiedy zaehoazi 
konieczna potrzeba publicznej dyskusji 
między partiami, uważamy, że dyskusje 
takie winny się toczyć na zasadach wza­
jemnej lojalności i nigdy me należy do­
puszczać do tego, aby w takich dysku­
sjach były podnoszone zarzuty nie umo­
tywowane faktami.

Pod tym względem nie wszystko Jest 
w porządku zarówno u nas, jak iw ruchu 
międzynarodowym.

Na gruncie wstrząsów minionych 
dwóch lat, na gruncie wszystkiego, co w 
związku z kultem jednostki zostało ujaw­
nione i zdemaskowane, na gruncie wy­

pamiętać, że były to możliwości jednorazowe i dosyć drogo okupione. To szybkie tempo do­konało się kosztem zmniejszenia planowanych wydatków na inwestycje i kosztem zmniejszę nia wydatków na obronę narodową. Takich operacji ponowić już nie możemy.Obcinaliśmy fundusze inwestycyjne i jesteś my bardzo ostrożni przy planowaniu inwe­stycji w bieżącej pięciolatce. Przy obecnym po złomie życia trzeba bowiem przeznaczać mak simum środków na podniesienie stopy życio­wej. Ale musimy pamiętać, że dorastają już roczniki powojenne, że przybywa nam corocz nie pół miliona ludzi, że wieś nie będzie wchła niać wolnej siły roboczej, lecz będzie ją wy­pychać do miasta, do przemysłu. Musimy na­rodowi zapewnić warsztat pracy. A droga, któ ra do tego prowadzi, którą będziemy musieli pójść — to droga dalszej industrializacji kra­ju, dalszego rozwoju przemysłu i rolnictwa. Przez likwidacje obecnych dysproporcji w na szej gospodarce będziemy mogli coraz pełniej ■wykorzystywać moce produkcyjne stworzone w okresie sześciolatki już przy mniejszych na kładach inwestycyjnych. Ale musimy też bu­dować nowe zakłady produkcyjne. Środki na te cele trzeba wydobywać własną pracą z naszej narodowej gospodarki.

paczeń jakie miały miejsce w stosunkach 
polsko-radzieckich, jak też na gruncie 
wydarzeń węgierskich, niektórzy członko­
wie naszej partii zgubili rewolucyjną bu­
solę marksizmu-leninizmu, co m. in. znalazło 
wyraz w różnych bezpodstawnych wypadach 
publicznych przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i jego partii komunistycznej.

Partia nasza na VIII Plenum postawiła 
jasno sprawę, jak wanny układać się sto­
sunki między krajami socjalistycznymi, 
w tej liczbie między Polską a Związkiem 
Radzieckim. Nie naruszyliśmy jednak 
niczym zasad proletariackiego internaejo 
nalizmu, lecz właśnie te zasady przyświe­
cały naszemu stanowisku. Dlatego partia 
nasza potępia z całą stanowczością wszyst 
ko, co wymierzone jest w jedność obozu 
państw socjalistycznych, wszystko, co zmie­
rza do poderwania przyjaźni i sojuszu pol­
sko-radzieckiego, co podrywa zasady inter­
nacjonalizmu.

Nasza siła i siła Polski Ludowej, na­
sze pomyślne perspektywy marszu do 
lepszego jutra przez rozwój budowni­
ctwa socjalizmu w naszym kraju, nasza 
niepodległość i suwerenność tkwią, w 
jedności wszystkich państw socjalistycz­
nych, tkwią przede wszystkim w sojuszu 
polsko-radzieckim. W sile, która tworzy 
tę jedność, tkwi nadzieja i możliwość 
uratowania świata przed grozą wojny 
atomowej.
Związek Radziecki, który w br. osiąga 

40 lat swego historycznego życia, mimo 
wielu lat wojen, które niszczyły ten kraj 
wyrósł na wielką potęgę gospodarczą. Ta 
baza produkcyjna, która została tam zbu­
dowana, pozwala w ciągu najbliższych 
kilkunastu lat dalszego rozwoju stworzyć 
najwyższy na świecie poziom życiowy jego 
ludności. Perspektywy szybkiego rozwoju 
gospodarczego Związku Radzieckiego, przy 
obecnej bazie produkcyjnej wypływają nie 
tylko z socjalistycznego charakteru jego 
ustroju, z rozkwitu nauki i techniki, lecz 
także z tego faktu, że znajdujące się w 
Związku Radzieckim bogactwa naturalne 
czynią go gospodarczo niezależnym od in­
nych krajów. Dodatkowym bodźcem roz­
woju gospodarczego Związku Radzieckiego 
będzie przygotowywana już obecnie decen­
tralizacja ekonomiczna, która zdemokra­
tyzuje i uprości system zarządzania gospo­
darką.

Perspektywy rozwojowe naszego kraju 
tkwią również w perspektywach rozwojo­
wych Związku Radzieckiego. Nikt, kto

Główne ogniwo
Towarzysze, gdyby w reasumeji tego, co po­

wiedziałem zapytać, jakie jest głów ne ogni­
wo, za które winna dzisiaj uchwycić partia, 
aby w pełni mogła sprostać zadaniom, które 
przed nią stoją, odpowiedź będzie brzmiała: 
kadra partyjna, uczciwa, oddana sprawie 
socjalizmu i sprawie narodu polskiego, 
kadra rozumnych i ofiarnych działaczy 
i aktywistów politycznych oraz kierowni­
ków gospodarczych.

Kadra taka jest. Została tylko przez bieg 
wydarzeń zdezorientowana i zatraciła się 
częściowo sama w sobie. Tę kadrę należy 
ideologicznie wyprostować, zewrzeć mocno 
z całą partią i uruchomić do pracy. Ta 
dobra i ofiarna kadra wywoęlzi się z daw­
nych szeregów Komunistycznej Partii Pol­
ski, wywodzi się z bohaterskich szeregów 
Polskiej Partii Robotniczej, z jednolitofron 
towych szeregów Polskiej Pjfrtii Socjalisty­
cznej. z partyzanckich szeregów Gwardii 
i Armii Ludowej, której pierwszy oddział 
równo 15 lat temu wyruszył na p<?> wal­
ki. z żołnierskich szeregów Wojska 1 Piskie­
go, które sżło zwycięskim szlakiem znad 
Oki do Szprewy. Ta stara, bojowa kadra 
partii i klasy robotniczej zwiększona zo­
stała wielokrotnie przez kadrę wyrosła już 

?rw warunkach Polski Ludowej, przez nową 
kadrę wychowaną przez Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą. Ta stara i nowa kad-

myśli kategoriami gospodarczymi, nie mo­
że nie doceniać znaczenia rozwoju gospo­
darczego Związku Radzieckiego dla roz­
woju gospodarczego naszego kraju.

Jedności obozu państw socjalistycznych 
i jedności międzynarodowego ruchu robot­
niczego, na którego czele stoją partie ko­
munistyczne i robotnicze, partia nasza 
musi strzec jak źrenicy oka. Możemy się 
różnić z innymi partiami w ocenie wyda­
rzeń na Węgrzech. Nie zmienia to wspól­
nego poglądu, iż w imię ratowania pokoju 
i bezpieczeństwa wszystkich krajów socja­
listycznych pomoc armii radzieckiej w 
stłumieniu kontrrewolucji była smutną, lecz 
nieuniknioną koniecznością.

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedno­
ści znajduje w naszej partii wiernego 
sprzymierzeńca w jej walce, o zjednoczenie 
Niemiec. Partia nasza i naród polski w peł­
ni docenia wkład Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, jaki wnosi ona w spra­
wę utrwalenia pokoju w Europie, w spra­
wę przyjaźni polsko-niemieckiej m. in, 
przez uznanie nienaruszalności naszych 
granic zachodnich.

Z drugą sąsiednią nam partią, z Komu­
nistyczną Partią Czechosłowacji zacieśnia­
my internacjonalistyczne więzy_ nie tylko 
na płaszczyźnie międzypartyjnej, ale tak­
że przez rozszerzenie współpracy między 
naszymi krajami na polu gospodarczym. To 
samo dotyczy również Niemieckiej Republl-

Partia nasza z prawdziwą sympatią śle­
dzi działalność Komunistycznej Partii Chin, 
która najśmielej rozwija twórczą naukę 
marksizmu-leninizmu. Wyrazem wielkiej 
siły Komunistycznej Partii Chin i jej głę­
bokiego powiązania z narodem są wpro­
wadzane w tym kraju nowe metody rozwią­
zywania nieantagonistycznych przeci­
wieństw. Tak samo teza o stu rozkwitają­
cych kwiatach jest śmiałym krokiem nie­
znanym dotychczas z praktyki budowy so­
cjalizmu w innych krajach.

Na przykładzie wielu partii widzimy, że 
w międzynarodowym ruchu robotniczym 
mają miejsce poszukiwania za nowymi me­
todami pracy politycznej. Partia nasza jest 
na tej samej drodze. Poszukiwania te mogą 
być płodne tylko wówczas, kiedy nie zacie­
rają zasadniczej różnicy, zasadniczych 
przeciwieństw między kapitalizmem, a so­
cjalizmem. Zatracają te różnice, idą po 
drodze prowadzącej do renegactwa niektó­
rzy nasi rewizjoniści. Zatracanie tej różni­
cy widzieliśmy w niektórych publikacjach 
na tematy międzynarodowe zamieszczanych 
na łamach prasy polskiej.

Partia nasza kroczy w jednym szeregu 
wraz z całym światowym ruchem rewolu­
cyjnym klasy robotniczej. Nie ma takiej 
siły, która mogłaby nas odeń oddzielić. Od­
rzucamy i będziemy odrzucać wszelkie pró­
by zafałszowania naszej ideologii jakąkol­
wiek formą nacjonalizmu i rewizjonizmu, 
czy też wypaczania jej przez skostniały 
dogmatyzm. Odrzucamy i będziemy odrzu­
cać wszelkie bzdurne próby doszukiwania się 
w naszej partii „narodowego komunizmu'*. 
Zarazem będziemy zgodnie z naszym rozu­
mieniem twórczej nauki marksistowskiej, 
zgodnie z naszymi warunkami walczyć o rea­
lizację ideałów socjalizmu, będziemy nadal 
umacniać naszą współpracę w ramach wiel­
kiej wspólnoty państw socjalistycznych 
i międzynarodowego ruchu robotniczego.

U podstaw naszej polityki zewnętrznej 
leży uparte i niezłomne dążenie do zapo­
bieżenia wojnie, do skrępowania imperiali­
stycznych sił wojennych łańcuchem poko­
jowej woli wszystkich narodów świata. Za­
sada współistnienia państw i narodów 
o różnych ustrojach społecznych, która mo­
że być skutecznie realizowana jedynie przez 
wzajemną współpracę i rozwój stosunków 
gospodarczych i kulturalnych znajduje 
w naszej partii gorące poparcie. Socjalizm 
może rozkwitać najszybciej i najbujniej 
wówczas, kiedy pokój między narodami 
świata będzie trwały. Dlatego w imię socja­
lizmu i w Imię najżywotniejszych intere­
sów naszego narodu i zgodnie z interesami 
wszystkich ludów świata partia nasza pro­
wadzi politykę pokoju i łączy się ze wszy­
stkimi siłami świata, które walczą o po­
kojowy rozwój narodów.

- kadra partyjna
ra aktywistów politycznych i pracowników 
na froncie gospodarczym stała na czele na­
rodu polskiego i przodowała w jego pracy 
nad wy dźwignięciem Polski z ruin wojny 
i nad uprzemysłowieniem naszego kraju.

Ta kadra partyjna, co pomieszała 
swój krok na nowej drodze, musi czym 
prędzej przywrócić rytmiczność swego 
marszu. Musi kroczyć zgodną i zwartą 
kolumną. To jest zadanie najważniejsze, 
to jest to ogniwo, za które chwycić musi 
cała partia, aby uruchomić w pełni swój 
wielki potencjał siły.
Gdy ta siła zostanie uruchomiona, nie 

ostoją się przed partią żadne przeszkody 
na drodze naszego marszu do socjalizmu. 
Pojdzie za nią z wiarą i pewnością klasa 
robotnicza i szerokie masy pracujące Pol­
ski Ludowej. Pójdą wszystkie pragnące do­
bra Ojczyzny patriotyczne siły społeczeń­
stwa, skupione we Froncie Jedności Naro- 

— froncie walki o pokój, demokracje
i socjalizm.

VIII Plenum dokonało przełomu w poli­
tyce naszej partii. Dzisiejsze IX Plenum 
spełni swoje zadanie, jeśli w rezultacie jego 
obrad i uchwał cała partia przyswoi sobie 

w pełni, jak tę politykę należy realizować.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TARTACZNO - ZAOPATRZENIOWA 

w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem 15 maja 

PRZENIOSŁA SWE BIURAi siedzibę Zarządu
do STĘSZEWA pow. Poznań

ul. Laskowa 6, teł. 55.Wszelkie zamówienia należy kierować pod nowym adresem. K2822
SPÓŁDZIELNIA PRACY „KR A WIE C” 

w Poznaniu
wzywa wszystkich Klientów

DO ODBIORU SZTUK GOTOWYCH
wykonanych do dnia 31. 12. 56 r. w terminie 
14-dniowym. W przeciwnym wypadku sztuki zo­
staną sprzedane celem pokrycia należności 
Spółdzielni. K2777

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiininiiiiiiiiiHii
STROJENIA, 

naprawy, politurowa- 
nle pianin i fortepia­
nów dokonuje po ce­
nach urzędowych 

Spółdzielnia Pracy 
Muzyków Pedagogów, 
Poznań, ul. Libelta 26/5 

tel. 28-86.
Stała konserwacja in 

strumentów po cenach 
zniżonych. K2729

illillilillłlllllllllllllllillllllHSłiiilll!

Już we wtorek - 21 mara
początek ciągnienia Lsteni Pieniężnej
Wydatek na los nieduży — rtdość może być wielka

* K2547 |

Zakład Konstrukcyjno-Technologiczny
Poznań, ul. Starołęcka 31 

PRZYJMUJE DO WYKONANIAw krótkich terminach, wszelkie
PRACE GRAFICZNE.Informacji udziela Dział Organizacji Produkcji i Planowania — Telefony 514-45 i 95-67. K2778Oborowego i 2 pracowników do koni, samot­nych przyjmie Gospodarstwo Rolne OZK 110 w Kępie, now. Szamotuły. 14163gKrawca miarowego, samodzielnego, na odzież ciężką przyjmie Oddział Zaopatrzenia Koleja­rzy nr 110. Poznań, ul. Przemysłowa nr 18. ___________________________________________________14162gFelczerkę, dwie pielęgniarki kwalifikowane o- raz dwie wychowawczynie kwalifikowane za­trudni zaraz Państwowy Dam Zdrowia dla Dzieci w Wojnowie, pow. Sulechów, p-ta Kar­gowa. Mieszkanie oraz wyżywienie zapewnio­ne. Podania prosimy kierować pod adresem kierownictwa Domu. K2738

ZAKUPIMY SPIESZNIE

WOSK PSZCZELI
Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska 

Poznań, ul. Grunwaldzka 27, tel. 631-16.
K2706

WYKONUJEMY
WSZELKIE ODBITKI SWIATŁOKOPIJNE

w naszym specjalnym Punkcie Usługowym.
PUNKT USŁUGOWY SWIATŁOKOPU 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE P. T. 
Poznań, ul. Marcelińska 17/19, tel. 634-51.

K2625

Spółdzielni Frssy „Samochód
WARSZTATY MECHANICZNE I NAPRAWA 

SPRZĘTU MOTORYZACYJNEGO
Poznań, ul. Jackowskiego 49, tel. 17-80 i 34-48

WYKONUJE
naprawy generalne i bieżące samochodów oso­

bowych 1 ciężarowych
przeglądy techniczne samochodów
przeglądy 1 naprawy Instalacji elektrycznych 
prace blacharskie i spawalnicze -
lakierowanie samochodów
dorabianie części zużytych
naprawa chłodnic wszystkich typów
prace tapicerskie
naprawy opon i dętek K277(J

Praca Nauka
Pomoc uoiuowa z referen­
cjami potrzebna Poznań 
Plac Wielkopolski 7/8 m 
11, od godz. 14—18. I3438g

Technik technologii go- 
rzelnictwa z czteroletnią 
praktyką przyjmie pracę 
od 1 lipca br. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25500p.
2 uczni przyjmę do war­
sztatu kowalsko - ślusar­
skiego. Igliński, Szembo- 
rowo, pow. Września.

25501p
Pomoc domowa dochodzą 
ca, 3 razy w tygodniu po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Kozia 9 (sklep zabawi)

255 lOp

Potrzebna repasarka. Po 
znań, Dzierżyńskiego 153 
,_____________________ I3522g
Pomoc domowa, docho­
dząca lub na stałe potrzeb 
na na dobrych warun­
kach. Poznań, Dolina i 
m. 3, teł.' 655-72. 13533g

1'ańcow towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7, tei. 521-03. 129076
Poszukuję konwersacji z 
języka niemieckiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13644g.

Sprzedani samochód „Opel 
Kadet” w bardzo dobrym 
stanie. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 nr 13442g.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
-pacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia
Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25._____  1090 lg
Radio niemieckie „Stern”, 
zupełnie nowe (orzecho­
we), 8-lampowe, dwugłoś. 
nikowe sprzedam. Poznań, 
Grudzieniec 30 m. 3, zgło­
szenia 17, 18 bm. od godz.

20. 13106g

OGŁOSZENIA DROBNE
Dwa kotły kryte z urzą­
dzeniem gazowym do wy­
robów cukierniczych ko­
rzystnie sprzedam. Zgło­
szenia: Leszno, skrytka 
pocztowa 67. 25506p
Wózek - autko sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
113 m. 8. 13509g
Szafę dwudrzwiową sprze 
dam. Poznań, Łąkowa 18 
m. 20. 13514g

Komfortowe trzypokojo­
we samodzielne przy Par­
ku Kasprzaka, z telefo­
nem, zamienię na podob­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13444g.
Pokój 19 m» (Łazarz) za­
mienię na większy lub 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13456g.

Kupno
Staniol Kupuję. ŁgiuaZe- 
nia: Poznań, tel. 638-46.

120426
Samocnod matoiitrazowy 
w dobrym stanie kupię 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
13513g.

Kupię przyczepkę moto­
cyklową „Stieba” (cyga­
ro). Stępkowska, Poznań, 
tel. 515-92, do godz. 15.

135326
itupię nidozyiię uo oKręt- 
kl i mereżkt w dobrym 
stanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 13536g.

Wózek w dobrym stanie 
przedam. Poznań, Długa 

5, I piętro. 14033g
Wózek koszykowy sprze­
dam. Poznań, Engla 30 m 
t  14108g
Motocykl ,Horex” 500 
ecm (niedotarty) oraz 
..Sachs” 100 ccm sprze­
dam. Poznań, Wołyńska 4 
m. l, Sołaez. 14281g

Rower męski, nowy oraz 
rower używany z motor­
kiem, na chodzie, sprze­
dam. Poznań, Wielka 13 
m. 14. 13517g
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 ccm. Poznań, Garbary 
59 m. 4a. 13519g
Błam piżmowce (grzbie­
ty), zupełnie nowy, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13520g.

Pokoju pustego lub ume­
blowanego poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Wa­
runki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13482g.

Agregat chłodniczy, kom­
plet 45 000 kalorii, także 
może służyć do produk­
cji sztucznego lodu, spiesz 
nie sprzedam. Cena przy­
stępna. Szczecin, tel. 57-72

 25502p

Wózek koszykowy w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Poznań, Norwida 9 
m. 2. 13525g

Lokalu przemysłowego na 
piętrze o powierzchni od 
250 do 400 m5, uzbrojone­
go w siłę i wodę, poszu­
kuje w Poznaniu względ­
nie w powiatowych mia­
stach województwa po­
znańskiego f-ma Poiplu- 
me, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2. 13436g

Kto przyjmie ucznia (lat 
17) z 9 klasy w zawód 
ztotniczo-jubileiski? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13538g.

Krawcowe na koszule mę­
skie 1 konfekcję dziecię­
cą mogą się zgłosić. Po­
znań, tel. 40-65. 135416

Uczeń może się zgłosić 
Zakład Galwanizacyjny 
Fr. Eggert, mistrz brązów 
niczy, spec, galwanizator, 
Poznań, ul. Garncarska 10 

i 13548g

Kuplę motocykl WFM. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13542g.
Kupię nutrie. Oferty z o- 
pisem i podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13543g.

Sprzedaż

Pomoc domowa dochodzą 
ca z referencjami potrzeb 
na. Czerwiński, Poznań, 
Głogowska 47 m 9 13566R

Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
sprzeda je: Brzozowska, 
Poznań, Czerwonej Armii 
10. 10848g
Samochód „Citroen” B. L. 
11, 4-drzwlowy sprzedam 
Śrem, Polna 13 2502RP

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że w dniu 
15 maja 1957 r. zmarła nasza ukochana córka, 
siostra, szwagierka, ciocia 1 kuzynka, śp.

Wanda Herwarl
Kondukt pogrzebowy wyruszy z kaplicy szpi­

tala w Krotoszynie w piątek 17 bm. o godz. 15.30.
142488

Dnia 15 maja 1957 r. zmarła po ciężkiej choro­
bie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa l babcia, przeżywszy 
lat 62, śp.

z Koniecznych

Pelagia Orwat
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 

14 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążeni w bólu 

synowie z żonami • dziećmi
Poznań. Chłodna 3 m. 6.

Dnia 14 maja 1957 zmarła po długiej i 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza rnatka, teściowa i babcia, p.

z Olesiaków

Ludmiła
Szczorkiewiczowa

przeżywszy lat 78
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. r|n'q ,'H p 

godz. 10.50 z kaplicy cmen'arnei na i.orczy
W smu ku pogrążeni

córka, zięć i wnuczki

Sprzedam korzystnie samo 
chód małolitrażowy „Fiat 
Simka”, cena 30 000 zł o- 
raz ciągnik „Fordson- 
Mayor”, 13 000 zł. Nowak 
Romankl, p-ta Rychnów 
pow. Kalisz. 25503p

Sprzedani 2 maszyny no­
we do wyrobu swetrów 
..Strickfee” niemieckie. Po 
znań, Walki Młodych 12, 
pracownia obuwia. 13339g
Agregat orołotowy z pra­
są do wiązania słomy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Stefan Misztal, Wytomyśl, 
pow. Nowy Tomyśl.

13547e

Zamienię 2*/s pokoju kom­
fortowe na ll/» pokoju 
komfortowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swlerczewskie- 
go 3 dla 13496g.
Mieszkania 1-pokojowego 
z kuchnią ewentualnie do 
remontu poszukuję. Wa­
runki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

13487g

Sprzedam samochód „Opel 
Olimpia", doinozaworowy, 
z częściami zapasowymi, 
w dobrym stanie. Stolt- 
man, Lotyn, pow. Szczeci­
nek.________________ 25504p

Wentylator promieniowy, 
duży, średnica 120 cm ko­
rzystnie sprzedam. Zgło­
szenia: Leszno, skrytka 
pocztowa nr 67. 25507p

Sprzedam rikszę koszyko­
wą dla dziecka. Poznań, 
Ratajczaka 20 m. 25.

135086

Lokale
Sprzedam lokal (jadłodaj 
nię z umeblowaniem). Wa 
runki do omówienia na 
miejscu. Słubice, Jedności 
Robotniczej 17. 25511p

Mieszkanie 3—J-pokojowe 
komfortowe z telefonem 
w Poznaniu, zamienię na 
podobne w Warszawie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
13492g.

Oddam 2 pokoje do re 
montu. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13458g.
Rzemieślnik na stanowi­
sku poszukuje pokoju 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 — dla 
13470g.

Dnia 15 maja 1957 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, nasz brat, zięć 1 szwagier, przeżywszy lat 
50, śp.

Walenty
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
Pozostałe w bólu 

żona, córka, '•odzina

+
Dnia 15 maja 1957 r. zmarła po długotrwałej 

chorobie, przeżywszy lat 55, śp.

Aniela Jakubiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 

11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
143396

t

Dnia 15 maja 1957 r. zmarł po ciężkich, z pod­
daniem woli Bożej znoszonych cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
nasz ukochany ojciec, t.eść i dziadek, śp.

rzeżywszy lat 52.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. o 

,odz; 10.38 z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W głębokim smutku oogrążeni 
żona, synowie, synowe wnuczka

oraz cała rodzina
Poznań, Głogowska 71 m. 8. 14366g

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na dwa, 
trzy pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13497g.__________
2 pokoje 7 kuchnią, kom­
fortowe w Krakowie za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13527g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, kolejowe (Wilda) na 
większe prywatne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13331g

Nieruchomości
Gospodarstwo do 5 ha ku­
pię, warunek dobra zie­
mia, światło elektryczne. 
Posiadam kamienicę w 
mieście powiatowym do 
sprzedania lub zamiany. 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ula 25269g.
Kupię willę z dużym ogro­
dem, całość wolna, do 
175.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13428g.

Willę w Puszczykowie z 
wolnym mieszkaniem w 
słonecznej i zdrowej oko­
licy sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
13411g.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, wygo­
dami w Olsztynie na po­
dobne w Poznaniu. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Wiadomość: Po­
znań, Poznańska 21 m. 19, 
od godz. 10—12. 13498g

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe dwupokojowe 
przy pi. Wolności, V ptr 
na podobne lub większe 
najchętniej w dzielnicy 
willowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13503g.

Duży pokój samodzielny 
z przynależnościami i 
ogrodem zamienię na 2 
mniejsze samodzielne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13510g._________________
Garażu na Jeżycach lub
Ostrorogu poszukuję. Po­
znań, tel. 17-03. 13599g

Właściciel sprzeda domek 
jednorodzinny z ogrodem 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 13429g.
W Lesznie piękną kamie­
nicę 2-piętrową, narożni­
kową, z dwoma sklepami 
sprzedam okazyjnie 200 
tys. zł. Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 25496p
Wille przy ulicy Grun­
waldzkiej z wolnym dwu- 
pokojowym mieszkaniem, 
połowę blisko Grunwaldz 
kiej, zamianą trzypokojo­
wego mieszkania 150 000 
zł, połowę przy Palacza z 
wolnym dwupokojowym 
mieszkaniem lub całość 
300 000 zł, Górczyn cztero- 
pokojowa do wykończe­
nia, Ostroroga z zamianą 
mieszkania poleca Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyń- 
skiego 105,__________ l3405g
Gospodarstwo, wille, dom, 
kto ma zamiar sprzedać 
w okolicy Poznania, Gnie­
zna, Inowrocławia, Środy, 
Wrześni, Jarocina, Plesze­
wa, Koźmina, Krotoszy­
na, Ostrowa, Leszna, Go­
stynia, Śremu — dokład­
ny opis z ceną przesłać. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

25495p

Dnia 15 maja 1957 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najtroskliwsza matka, teściowa i siostra, śp.

z Kalbakowsklch

Helena Cieślarska
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe 1 siostra

Poznań, Dzierżyńskiego 73. 14300g

ZKSPOŁ
GMINNYCH OSRODIiOW MASZYNOWYCH 

w Starym Żabnie,
pow. Nowa Sól, woj. zielonogórskie 

sprzedaje

MASZYNY ROLNICZE
po zlikwidowanych POM-ach, również na wywóz 
do województw centralnych. K2770

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY KAMIENIA BUDOWLANEGO 

w Krzeszowicach

zakupią WENTYLATOR
promieniowy z silnikiem lub bez o wyd. Q — 
25 000 ms/min. i spręż. P. S. T. = 250 m/m. sł. wo­
dy, obrotów n = 650, silnik o*mocy N—39 KM.

K2761

Parcele budowlane (1000— 
1250 nĄ okolica letnisko­
wa przy granicy miasta, 
dobry dojazd oraz P/t ha 
ziemi pod ogrodnictwo 
lub hodowlę sprzeda wła­
ściciel. Wiadomość: Po­
znań, tel. 515-26. 13132g
Poszukuję dzierżawy od 
5—15 ha dobrej ziemi, nie 
daleko miasta z dobrym 
zabudowaniem. Fr. Stel­
maszyk, Leszno, Swięcie- 
chowska 55. 25505p
Domek ze sklepem, sadem 
na wsi, blisko lasu, stacji 
kolejowej, oddam w dzier 
żawę. Oferty: Spółdziel­
nia Pracy Różnych Usług, 
Gorzów, Wasilewskiej 109.

25508p

Willę jednorodzinną 4—5 
pokoi z wygodami, w Po­
znaniu lub okolicy, z do­
brym dojazdem, spiesznie 
kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 13451g._______
Parcelę 3 ha blisko Po­
znania przy stacji kolejo­
wej, nadającą się na 
ogrodnictwo (woda i łąka) 
okazyjnie sprzedam. In­
formacje: Suczyłkin, Po­
znań, Długa 3 m. 3. 13457g
Gospodarstwo 236 mórg, 
230.000 Zł, 72 morgi 130.000 
zł, 34 morgi 170.000 zł zie­
mia buraczana, zabudo­
wania masywne, sprzeda 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 13460g
Kuplę parcelę w Juniko- 
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13464g. 
Willę komfortową 5 izb, 
całą wolną sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
13534g.

Lekarskie
Dentysta Stępka Poznan, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność no­
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 99i5g
„Stoma” Zakład Rentge­
nologii Stomatologicznej 
wykonuje zdjęcia zębów. 
Poznań, pl. Wolności 17, 
od godz. 15—18 (prócz so­
bót). 13306g

Zguby
Zgubiono w listopadzie 
1958 r. legitymację Ubezp. 
Społecznej nr 32/33, wy­
stawioną na nazwisko An 
toni Zając. Zmyślona 
Słupska, pow. Kępno.

25499p

Dnia 15 maja 1957 r. zmarł po długich i .ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 71, śp.

Leopold Rembalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 10.30 w Mosinie z dom1- 

żałoby.
W głębokim smutku pogrążone 

żona ł rodzina
Mosina, ul. Strzelecka 9, Poznań, Szczecin, Szopienice. 14285?

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

 11527g
suKnie siuune, barowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, rzeczy 
na żałobę poleca Wypoży 
czalnia Poznań, Dzierżyń 
skiego 61. 12792g

Dam lokal, współpracę 1 
gotówkę na małą pracow­
nię. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
13447g.

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki. Branża 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13448g.

Posiadam skład w śród­
mieściu i kartę rzemieśl­
niczą krawiecką Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13473g.

Potrzebny wspólnik z go­
tówką. Posiadam lokal 
handlowy oraz zezwole­
nie na wytwarzanie kon­
fekcji damskiej i dziecię­
cej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13515g

Do wydzierżawienia za­
prowadzona mechaniczna 
stolarnia w woj. zielono­
górskim. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 13550g,

Kto wybuduje willę 5-po- 
kojową z własnych mate­
riałów -na prowincji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1357.9g.

Matrymonialne
Małżeństwa kojarzy w 
kraju i zagranicą Biuro 
Matrymonialne Warszawa 
4, skrytka 103. Załączyć 
znaczek^za 1,60 zł. K2853
Kawaler po czterdziestce, 
na stanowisku, pozna ład­
ną 1 przystojną pannę do 
lat 38, w celu matrymo­
nialnym. Oferty możliwie 
z fotografią, której zwrot 
zapewniam, Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25498p.

Wdowiec po czterdziestce, 
bez nałogów, na posadzie, 
ogrodnik rolny, z córką 
lat 12, pozna panią inte­
ligentną, gospodarną w 
celu matrymonialnym. —
Rozwódki wykluczone. _
Poważne oferty Biuro O_ 
głoszeń, Świerczewskiego 
3_dla 13504g.

Wdowa po pięćdziesiątce 
z mieszkaniem, zapozna 
pana do lat 57, w celu ma­
trymonialnym. — Oferty 
Biuro Or’oszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13521g.
Który z zamożnych pa­
nów dopomoże pannie 
przystojnej, inteligentne i, 
z wielkimi zdolnościami, 
pogodnego charakteru do 
założenia flcMn r»racy, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Ś’>d-tczcwskiego 3 dla 
13576g.

Druk: Zakłady Gtaficz 
ne im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu. k jb



Powstała
pszczelarska

Zarząd Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych postanowił po­
przeć inicjatywę pszczelarzy, 
którzy zamierzają zorganizo­
wać rejonowe spółdzielnie 
pszczelarskie w Krakowie, 
Lublinie i POZNANIU. Człon 
kami ich będą spółdzielnie o- 
grodnicze i ogrodniczo.pszcze 
larskie oraz wojewódzkie 
związki pszczelarskie.

Spółdzielnie będą prowa­
dzić przetwórnie miodu i wo­
sku oraz -wytwórnie sprzętu 
pszczelarskiego.

Inhirmtijenu
Plenarne zebranie Koła Prze­

wodników PTT-K odbędzie się dzi 
slaj o godz. 18 w Auli Politechniki 
Poznańskiej przy ul. Strzeleckiej 
nr 11.

Wydział Zdrowia Prez. WRN or­
ganizuje dla pracowników zwalnia 
nych z administracji 2-letnle szko­
ły pielęgniarstwa, do których wy­
magany jest dobry stan zdrowia, 
świadectwo dojrzałości i nie prze­
kroczony 40 rok życia oraz 8-mie- 
erięczne kursy dyplomowanych o- 
piekunek dziecięcych. Do szkół 
tych przyjmuje się kandydatki ze 
świadectwem ukończenia 9 klas 
szkoły ogólnokształcącej, 5-letnim 
stażem pracy w administracji oraz 
nie przekroczonym 45 rokiem ży­
cia. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 
SO maja br. Wydział Zdrowia Pre­
zydium WRN przy ul. Dąbrowskie 
go 12, pokój nr 308 (tel. 613-41).

«&
17, 18 i 19 maja br. o godz. 20 w 

sali Domu Akademickiego przy 
Al. Stalingradzkiej 26 wystąpi po 
dwuletniej przerwie teatrzyk po­
znańskich studentów „Żółtodziób 
—B" w nowym, rewelacyjnym pro­
gramie pt.: „A Bo Co?". Bilety do 
nabycia w Orbisie na placu Wolno 
ści, w redakęji „Wybojów" oraz 
przy kasie w Domu Akademickim.

Miejskie Koło PTT-K nr 78 or­
ganizuje 13 1 19 maja br. wyciecz­
kę na trasie: Sobótka — Jezioro 
I.ubiatowskle — Zagórze Śląskie — 
Świdnica. Wyjazd z Poznania na­
stąpi w sobotę o godz. 12.36. Zbiór 
ka uczestników w tym "'samym 
dniu w hallu Dworca Głównego o 
godz. 12. Wycieczkę poprowadzi 
mgr Sikorski. Koszt wycieczki wy 
nosi 100 zł od osoby. •<

4$
Zebranie plenarne kota ZBoWiD 

na Głównej odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę o godz. 15 w Szko­
le Podstawowej nr 18 przy uL Głów 
nej 43.

Uwaga, rzemieślnicy! Przychod­
nia Lekarska przy Izbie Rzemieśl­
niczej przeprowadza szczepienia 
przeciwdurowe dla rzemieślników 
i ich rodzin, codziennie, w godzi­
nach od 10.30 do 12.30, z wyjątkiem 
sobót.

icałry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna"; POLSKI — godz. 19 
„Szklanka wody"; NOWY — g.
19 „Pułapka na myszy"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA - g. 19 
„Krysia Leśniczanka"; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 20 — 
„Panna Nitouche"; LALKI I 
AKTORA — g. 10 — „O piesku 
eo ehciał być szczotką*4 i „Jaś 
1 Małgosia"; SATYRY — godz.
20 „Jutro pogoda".

Ostatni spacer przed ntafury

Fot.: K. Przychodzki

Szkoły poznańskie 
w okresie MTP

Niektóre poznańskie szkoły 
podstawowe (ok. 25 proc, 
wszystkich szkół) służyć będą 
w czasie Targów za kwatery 
dla przyjezdnych. W związku 
z tym rok szkolny zakończy 
się w nich wcześniej, bo już 
3 czerwca. Wyjątek stanowić 
będą klasy siódme, w których 
nauka trwać będzie normal­
nie. tj. do 22 czerwca włącz­
nie. (M)

Na fortepianie 
gra Drzewiecki

W piątek i w sobotę w dniach 
17—18 bm. o godz. 19.15 w Auli 
UAM odbędą się dwa koncerty 
symfoniczne.

Orkiestrą dyrygować będzie Jó­
zef Wiłkomirski, jako solista wy­
stąpi Zbigniew Drzewiecki — for­
tepian, który w zeszłym roku ob­
chodził 40-lecie swojej pracy arty­
stycznej. W programie: P. Perkow 
ski — Nokturn (pierwsze wyko­
nanie w Poznaniu), I. J. Paderew­
ski — Fantazja polska oraz J. 
Brahms — XI Symfonia D-dur. — 
Symfonie Brahmsa są obecnie czę­
sto wykonywane na całym świę­
cie.

SUKCES
młodych zapaśników Falski
w meczu z AustriąPierwsze międzypaństwowe społów odegrano hymny na- spotkanie w zapasach w stylu rodowe.klasycznym juniorów roze- Wyniki walk od wagi mu- grane w kraju przyniosło na- szej do ciężkiej są następu- szym reprezentantom w spot- jące. ...kaniu z Austria zasłużone Ratajczak (P), najmniejszy zwycięstwo w stosunku 6:2. z walczących zawodników, za- Walki stały na średnim po- pewnił barwom naszym pierw ziomie. Lepiej i bardziej cie- sze zwycięstwo nad Gustawem kawie wypadły pojedynki w Bergerem; Ciołkowiak (P) po wagach cięższych. Werdykty efektownym przerzucie poło- sędziowskie były zawsze jed- zył na ł?Patki Hartmana; nomyślne. Twardowski (P) trafił na jed­nego z lepszych zawodników Po powitaniu gości, oficjał- gości, równorzędnego Sachsa, nych przemówieniach przed- któremu uległ na punkty; Cie- stawicieli obu walczących ze- (p) p0 wyrównanejwalce zwyciężył Raggingera;

Dzielnica Nowe Miasto jeszcze nie nowo
Połączenie Rataj ze śród- przebudowę trzech mostów w wożących pracowników do za 

ką stało się już realne. W dzielnicy Nowe Miasto. Nastą kładów itd. — rocznie wydaje 
roku przyczłym rozpoczną piłoby wtedy zamknięcie ru- się około 10 milionów złotych. 
się roboty przy uruchomię- chu kołowego na tym odcin Ta sprawa leży na sercu oj- 
niu linii tramwajowej bieg- ku. Nowa linia tramwajowa com miasta i już wielokrotnie 
nącej od ul. Krzywoustego zastąpiłaby więc komunika- poruszano ją na sesjach. 
do ul. Warszawskiej. cję na mostach. Nowe Miasto, jak na razie

Korzyści będą potrójne. A Ćo prawda z przebudową wcale nie jest nową dzielni- 
więc dla tych mieszkańców, mostów sprawa nie jest wca- cą. Dopiero w przyszłości na- 
którzy pracują na śródce i le taka prosta. Na razie brak zwa ta będzie miała więcej 
okolicy, a mieszkają w śród- na nią kredytów. Przypu- uzasadnienia. Projekty zabu- 
mieściu, czy Starołęce. (Do- szczalnie pod koniec planu dowy Rataj są wciąż aktual- 
tychczasowy dojazd trolej- 5-letniego rozpoczną się pra- ne, chociaż nie prędko nastą 
busem lub autobusem nie ce przy Moście Chrobrego, któ pi ich realizacja. Ale i obe- 
jest ani wygodny, ani szyb- ry zostanie nieco przesunię- cnie zachodzą w tej dzielni­
ki). Po drugie — połączenie ty. Oczywiście, koszty z tym Cy korzystne zmiany. W tym 
samej dzielnicy. Mieszkańcy związane będą duże. Ale chy- roku powstaną trzy nowe 
np. Minikowa muszą wiele ba nie większe od sum wyda- szkoły: w Kobylempolu, Szcze 
czasu poświęcić, by dostać nych dotychczas na konser- pankowie i Minikowie. Otwar 
się na Zagórze do Prezydium wację mostów (zmiana pod- cie ich nastąpi w roku przy- 
DRN Nowe Miasto. Po trzecie kładów drewnianych). Z pro- szłym. Minikowo otrzyma na- 
przez odciążenie linii tramwa wizorycznych obliczeń wyni- reszcie wodę kosztem 300 tys. 
jowych w śródmieściu, zwła- ka, że wydano na ten cel ok. złotych. Roboty zostaną ukoń 
szcza na placu Wiosny Lu- 1.300.000 zł. Na eksploatację czone jeszcze w tym roku i 
dów i ul. Dzierżyńskiego. W pojazdów, objazdy, utrzymy- około 4 tys. mieszkańców ko- 
perspektywie projektuje się wanie specjalnych wozów do- rzystać będzie z wody w kra- 
-------------------------------------------------------------------------- -—-;nach. W Minikowie powstaje
W. . 4 i n ii także żwirownia dla potrzebsprawie mornerslwa nad Rusałką

Trzeba uzupełnić śledztwu...Drugi dzień procesu prze- golnie ciwko Henrykowi Matuszów- skiego skiemu, któremu akt oskarże­nia zarzuca zamordowanie Jó­zefa Lisiaka wypełniły zezna­nia świadków.Wyjaśnienia te w dużej mie rze potwierdziły sugestie, że śledztwo posiada szereg luk, które nie pozwalają ustalić ma

Zbigniewa Matuszew- — brata oskarżonego.Zofia Matuszewska stwier­dziła, że podczas rewizji prze­prowadzonej 4 lutego (dzień po morderstwie) nie znaleziono w piwnicy broni. Dopiero naza­jutrz funkcjonariusz MO zau­ważył na półce pistolet częścio­wo przykryty listwami. Rewi­zje w mieszkaniu Matuszew-terialnej prawdy. Charaktery­styczne były pod tym względem skLh'orźen7o\vad7ann ryeZto' zeznania Zofii Matuszewskiej sklch PlzePl0wa(Jzano często. — matki oskarżonego, a szcze-
18.45 „Paryski listonosz" (fr„
12 lat); FOTOPLASTIKON — j) 
od 9—21 „Wersal**

CYRK Nr 4 (ul. Ratajczaka)
— godz. 19 program międzyna-
rodowy.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

APOLLO •- godz. 10, 12, 14, 16 
1 18 „Trzy kobiety" (polski, 12 
1.), g. 23 Konc. film.-rożrywk. 
„Fatamorgana"; BAŁTYK — 
g. 9, 11, 13. 15 i 17 „Czarownica" 
(franc., 16 1.), g. 19 Film dok., 
g. 29.15 Konc. ftlm.-rozrywk. 
„Fatamorgana"; MUZA — g. 
9. 11 i 13 „Egoistka", g. 15, 17.30 
i 20 „Lady Hamilton" (ang., 16 
i.); RIALTO — od g. 10 do 20 
„Róże dla Bettlny" (film pano­
ramiczny, prod. NRF, 12 lat); 
WARTA — godz. 9.30, 13 i 14.30 
filmy dokum., g. 11 i 12 „Fajka 
i miś" (bajki), godz. 16, 13 i 20 
„Nocne spotkania" (czeski, 18 
lat); — LETNIE — godz. 15, 17 
1 19 — „Dwaj kapitanowie" — 
GRUNWALD — (Al. Reymon­
ta) — g. 20.15 „Wieczór trzech 
króli"; WYPOCZYNEK (So- 
łacz), godz. 20.15 „Sąd Boty" 
(franc. 18 lat); HU?NIK - (An 
toninek) g. 17 i 19 „Nasze cza­
sy" (włoski 16 lat); PIAST (Sta 
rołęka) g. 17 i 19 „Ludzie w 
bieli" (franc. 18 lat): WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) g. 16.45 i

i
15.10— swojskie melodie, 15.30 .

— dia dzieci, 16.05 — utwory . 
fortepianowe, 16.20 — muzyka \ 
rozrywkowa, 16.50 — pog. „Po ’ 
śladach maleńkich nóżek", 17 *
— kącik speakera, 17.02 — pole- /
miki i problemy, 17.25 — ope- 
retka Rodgersa pt. „Król i ja", 
18.20 — reportaż dźwiękowy H. 
Koniecznego, 18.35 — muzyka i 
aktualności, 19 — poznański j
koncert życzeń, 20.25 — kroni- a 
ka sportowa, 20.35 — muzyka ta \ 
neczna, 20.45 — słuch. „Trójgra \ 
niasty kapelusz", 22.15 — wie- » 
czorna aud. kameralna, 22.41 z
— rytm i piosenka, 23.03 — me- ł
lodie na dobranoc. f

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, z 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50. I

Dyżftry pernia J
SZPITAL MIEJSKI IM. RA- * 

SZEI (ul. Zacisze 3, tel. 509-89). 
APTEKI: Dębiec — Osiedle Ro 
botnicze, blok 13a, Głogowska 
47, Matejki 1, Mazowiecka 12, 
Plac Wiosny Ludów 3, Główna 
53. PORADNIA PRZECIWAL­
KOHOLOWA (Al. Marcinkow­
skiego 21) — czynna od godz. 8 
do 20.

Brat oskarżonego — Zbi­gniew powiedział, że podczas pierwszej rewizji — jego zda­niem dokładnej — funkcjona­riusz MO przeglądał również półkę, na której nazajutrz zna­leziono broń. Piwnica Matu­szewskich była źle zabezpieczo na (kilkunastocentymetrowa luka między murem a górną krawędzią drzwi). Jeśli chodzi o zeznania dotyczące krwawych plam na marynarce oskarżone­go to wynika z nich, że mogła to być krew świadka. Pracuje on w masarni, często ulega ska leczeniom a ponadto codzien­nie ma krwotoki. Swoją gar­derobę przechowuje we wspól­nej szafie, razem z ubraniami oskarżonego. Świadek posiada krew o grupie O, a więc takiej, jaką miał denat.Po złożeniu wyjaśnień przez Zbigniewa Matuszewskiego Sąd uznał, że prowadzenie postępo­wania dowodowego przed ze­braniem dalszych dowodów jest niecelowe. Z tego względu akta sprawy zostaną przekazane Pro kuraturze Wojewódzkiej celem uzupełnienia śledztwa.M. in. należy ustalić czy w miejscu przestępstwa były ja­kieś ślady stóp i w jakim kie­runku one wuodły, a ponadto zbadać grupę krwi Zbigniewa Matuszewskiego i zasięgnąć o- pinii Zakładiy Kryminalistyki przy UAM lub w Uniwersyte­cie Warszawskim na temat — czy ekspertyza w sprawie pi-

budownictwa indywidualne 
go. żwir jest na miejscu. W 
przyszłości ruszy także zakład 
prefabrykatów, który będzie 
zaopatrywać budujących nie 
tylko w dzielnicy Nowe Mia­
sto.

Od 60 niemal lat istnieje 
w Poznaniu problem regula­
cji Warty. Opracowano do­
tąd wiele planów i projektów 
(jak informuje jeden z rad­
nych DRN Nowe Miasto), ale 
żadnego nie zrealizowano. 
Nad Wartą nie ma prome­
nad, bulwarów i parków. Cho 
dzi więc i o to, by wreszcie 
wykorzystać wszystkie walo­
ry Warty dla upiększenia 
miasta, (an)

Węg erska jedenastka
w PoznaniuW Poznaniu bawić będzie w najbliższych dniach czołowa drużyna II ligi węgierskiej — Miskolc V. S. C., która roze­gra w nąszym mieście dwa spotkania piłkarskie: 18 bm. o godz. 18 na stadionie KS War­ty z jedenastką „zielonych” o- raz 19 bm. na tym samym sta­dionie o godz. 17.30 z Lechem-Drużyna węgierska reprezen tuje największy ośrodek prze­mysłowy na Węgrzech, którego stolicą jest właśnie Miskolc. — Jest to jedna z licznych do­brze technicznie wyszkolonych drużyn, zajmująca czołowe miejsce w II lidze. Najlepszym zawodnikiem węgierskiej je­denastki jest reprezentacyjny bramkarz narodowej reprezen tacji Węgier — Karolyi. Dru­żyna Miskolc wygrała niedaw­no mecz z Dyosgyori w stosun­ku 2:1 i z Vasutasem zremiso­wała, a w Pucharze Węgier u- zyskała remis z I-ligowym M. T. K.Przedsprzedaż biletów na mecz Warty odbywa się w se­kretariacie oraz w „Orbisie”. Ceny biletów wynoszą 10,— zł, dla młodzieży do lat 14 — 3,— zł. Członkowie nabywać mogą bilety zniżkowe tylko za oka­zaniem legitymacji w sekreta­riacie klubu.

*
Dzisiaj o godz. 11 na boisku przy 

ul. Rolnej odbędzie się mecz pił­
karski o mistrzostwo klasy A po­
między „Wartą" a AZS-em. Na­
stępne spotkanie mistrzowskie ro­
zegrane zostanie w niedzielę o g. 
11 na stadionie golęcińskim pomię 
dzy „Górnikiem" (Konin) i „Olim 
pią Ib".

5-9-250
to numer konta PKO, na 
który możesz złożyć da­
tek na budowę pomnika 
Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

hr 116 — Sh. 8

Franz Berger, bezsprzecznie najlepszy w ósemce gości w 9.10 min. bardzo ciekawej walki pokonał rzutem na ło­patki Dudę. Grzywiński (P) nie miał łatwej przeprawy z Pliemem. Obaj zawodnicy byli bliscy porażek na łopatki. Zwycięstwo przyznano jedno­głośnie Polakowi. Broda (P), który w walce w parterze zapewnił sobie cenne punkty nie oddał już prowadzenia i zdobył piąte zwycięstwo dla barw naszych. Pluta (P) wy­walczył dwa punkty bardzo ciężko a nawet szczęśliwie, gdyż Austriak górował siłą, stosując zabójcze podwójne nelsony.Polska była reprezentowana z wyjątkiem Grzywińskiego (Kolejarz — Kraków) przez za wodników okręgu poznańskie­go. (P)

Areno we refleksje
Wystarczy spojrzeć na widów- dwie trzecie powierzchni widow­

nię. Ileż twarzy, których nie ni? A gdzie rozsądny zwyczaj u- 
spotkasz w operze, teatrze, a na- rządzania popoludniówck dla dzie- 
wet w kinie. Bez przesady — cyrk ci w soboty i niedziele? Owszem, 
jest chyba najbardziej pociągają- popołudniówki są, ale normalne, 
cym widowiskiem dla olbrzymiej wskutek czego za dzieci płaci się 
masy tzw. przeciętnych odbior- normalne ceny. W czasie tych 
ców. Przyczynia się do tego: prze- przedstawień pięcioletnie smyki z 
waga elementów wizualnych nad zainteresowaniem oglądają prze- 
stroną słowną, duża czytelność pro wiewne negliże gimnastyczek, za­
graniu bez konieczności intelek- dając raz po raz głupawe pytania 
tualnego angażowania się, dalej — roztargnionym tatusiom, 
swojski prymitywizm samego po- ...
mieszczenia (proste ławy, namiot, W t,ocznych partiach widowni 
brak szatni, można pić i jeść „w n,e słychać konferansjera. Być mo 
trakcie"). Nie dziwmy sie więc, że że’ ze niektórzy nie uważają tego 
od czasów najdawniejszych do za minus> ale iepiej, gdyby zapo- 
dnla dzisiejszego misterium doko- ledz* poszczególnych numerów 
nywane pod namiotowym dachem P°ńawano wzorem innych cyr- 
ściąga tłumy, jakich nie widzą kow ~ przez mikrofon.
najlepsze nawet teatry. ą. teraz, co nam się podobało?

Takie właśnie tłumy walą (przy- Przede wszystkim: nareszcie do- 
najmnicj w sobotę i niedzielę) na bra rozrywkowa orkiestra (Czesi!), 
program Cyrku nr 4, który gości Podaje swe numery z wdziękiem i 
od niedawna w Poznaniu. lekkością, a przy tym dyskretnie,

Po dwu- i półgodzinnym przed- świadoma faktu, że stanowi prze­
stawieniu ogarniają nas dwojakie- cięż tylko tło do właściwego pro- 
go rodzaju refleksje. Możua by je gramu. Doskonale wypadają wy- 
ująć w parę punktów, stwierdza- stępy bułgarskich akrobatów, któ- 
jących, co nam się w tym cyrku tzy» lak prawdziwi „latający lu- 
podoba, co nie. Najpierw — o mi- dzie", buszują swobodnie nad cyr 
nusach. kawą areną. Prawdziwy kunszt ko

Cyrk, w którym z dzikich zwie- mika cyrkowego ukazał świetny pa 
rząt występują jedynie tresowa- rodysta czeski — Jarsky. To nic, 
ne... pieski, nie powinien się na- że widzieliśmy go już raz w ze- 
zywać cyrkiem. Są wprawdzie ko-* szłym roku w zespole Karola Ula­
nie, ale tylko na okładce sprzeda- cha (Aula UAM). Jarsky, mówiący 
wanego przed spektaklem progra- zresztą nieźle po polsku, rozśmie- 
mu... sza do łez, ale — nie metodą ta-

W niedzielę: 
RUSAŁKA!

Zaledwie dwa dni dzielą nas od 
największej w Polsce imprezy 
motorowodnej — wyścigu na „Ru­
sałce” o Puchar ,,Expressu”, któ­
rej technicznym organizatorem 
jest miejscowy LP2.

— Po raz który odbywają się 
wyścigi?

— Jest to siódma z rzędu im­
preza, jednak o tak silnej kon­
kurencji międzynarodowej orga­
nizujemy ją po raz pierwszy — 
powiedział w krótkiej rozmowie z 
nami kierownik działu sportowego 
„Expressu” red. Kazimierz Flie- 
ger.

— Ilu zawodników zobaczymy na 
starcie?

— Zgodnie z naszą zapowiedzią 
staną reprezentanci Czechosłowa­
cji. Przybyli oni jako pierwsi do 
Poznania. Niemcy przyjadą dzi­
siaj własnymi autokarami, Angli­
cy przylecą samolotami. Lada 
chwila spodziewamy się Włochów. 
Oczywiście w komplecie staną Po­
lacy, wszyscy na swych najlep­
szych ślizgach.

— Jak przebiegają prace przy, 
gotowawcze?

— Zajmuje się nimi LPŻ. Usta­
wienie trybun, pomostów, szała­
sów, głośników, itp. jest na ukoń 
czeniu. Wszystko będzie gotowe 
zgodnie z planem w ciągu soboty. 
Na miejscu znajdą się ruchome 
kioski z napojami i zakąskami.

— Gdzie można nabywać bilety, 
by znaleźć się wśród zwycięzców 
jednej z licznych nagród?

— Przedsprzedaż cieszy się wiel­
kim powodzeniem w siedzibie i 
radiowozach LPŻ oraz we wszyst­
kich placówkach „Orbisu”, gdyż 
tylko ci, którzy zakupią bilety w 
przedsprzedaży mogą brać udział 
w Konkursie losowania cennych 
nagród. A można wygrać radio­
aparat, rower, zegarek i wiele in­
nych... Po nabyciu biletu trzeba 
wpisać jego numer na kupon za­
mieszczony w ,,Expressie”. W LPŻ 
można składać zamówienia zbio­
rowe na bilety dla młodzieży do 
lat 14 w cenie 1 zł.

W sprzedaży znajdą się również 
programy w kilku językach. Tam 
zaczerpnąć będzie można wiele in­
formacji i ciekawych szczegółów.

— O której godzinie nastąpi 
otwarcie wyścigu?

— Punktualnie o 13 na maszt 
wciągnięte zostaną flagi, nastąpi 
otwarcie, a jednocześnie z samo­
lotów zrzucone zostaną wiązanki 
kwiatów dla wszystkich startują­
cych ekip. Biegi następować będą 
jeden po drugim. Przerw nie bę­
dzie prawie żadnych.

— Dziękujemy i — do zobacze­
nia w niedzielę nad „Rusałką”.

(tp)

Nie wolno w nowym programie niej błazenady. Nasi clowni winni stoletu systemu TT C 4667/1948 5 pokazywać starych numerów, bo od tego czeskiego artysty nauczyć i znalezionych łusek jest slus?- bywalcy cyrku mają niezłą pa- się sztuki cyckowego humoru, na z naukowego punktu widzę ’ wiedzą, co było w innych Ale, zanim się nauczą, musimy
• cyrkach w poprzednich latach. oglądać to, co jest w programie.

Bilety są paskudnie drogie (dróż Cierpliwości! Nie żądajmy od razu Proces zostanie wznowiony sze niż do Opery), a poza tym, dla zbyt wiele — za jedne 15,— zł! po uzupełnieniu śledztwa, (ł) czego tzw. I miejsce obejmuje (j. m.)

Mecz lekkoatletyczny
Berlin — Poznań

Do ciekawego lekkoatletycznego 
spotkania dojdzie w dniu 23 czerw 
ca br. W stolicy Niemiec zmierzą 
się reprezentacja Poznania z Ber­
linem. Mecz rozegrany zostanie 
w strefie zachodniej w konkuren­
cji mężczyzn i kobiet. FOZLA 
przystąpił już do wyłonienia re­
prezentacji. (x)


